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PP. AUTOMOBILIŚCi 
powinni zawsze pa
mh;tać że- ze wzglę

du na pewność ruchu 
- szwedzkie łoży

ska kulkowe i rolko· 

Konwencja Turystyczna 

we nabyć można bez
zwłocznie we wszyst· 
kich większych mia· 
stach Polski. Główny 
skład: W a r s z a w a, 

K O P E R N l K A 13. 
telefony: 12-14, 12-15 

(Ratyfikowana zgodnie z ustawą z dnia 30 lipca 1925 r. - Dz. U. R. P. Nr. 89 poz. 626). 

Dnia trzydziestego maja tysiąc dziewięćset dwu
dziestego piątego roku w Pradze zo·stała podpisana 
Konwencja Turystyczna pomiędzy Rzecząpospolitą 
Polską a Republiką Czechosł-owacką o następującero 
brzm~eniu dosłownem: 
ożywieni wspólnem pragnieniem dalszego rozwoju 
wzajemnych stosunków, opartych na podstawie trak
tatu handlowego i innych umów ekonomicznych, 
mają,c na względzie umożliwienie 'swym obywatelom 
korzystania z piękna. przyrody przez ułatwi,erue i po
pieranie ruchu turystycznego na pograniczu polsko-
czecho•słowackiem. 

postanowili zawll'zeć Konwencję Turystyczną 
oraz wyznaczyli w tym celu Pełnomocników, a mia
nowicie: 

Prezydent Rzeczypo•spolitej Polskiej: 
p. dr. W a l e r e g o G o e t I a, 

Profesora Geologji na Uniwerstytecie Jagielloń
skim i Akademji Górniczej w Krakowie, Komi
sa:rZta Rządu Pol•skiego w Międzynarodowej Ko
m: -:;i do wytknięcia granicy polisko~czeskosł,o
w.; ;riej, i 

p. J e ll' z e g o B o g o r y a - K u r z e n i e c-
k i e g o, 

Radcę Ministerialnego i Ki·erowni:ka Komitetu 
i Referatu Tranzytowego Ministerstwa Spraw 
ZagranicZtnych; 

Prezydent Republiki Czeskosłowackiej: 
p. J a n a D v o r .a c k a, 

Ministra PeŁnomocnego i Szefa Sekcji Ekono
micznej Ministell'stwa Spraw Zagranicznych, Oll'az 

p. W ł a d y s ł a w a K n v a r a, 

Radcę Ministerialnego w ~1ste:rts,twie Handlu, 
którzy uzgodnili po wymianie pełnomocnidw, uzna
nych za dobre i sporządzone we włru§ciwej formie , 
następujące postanowienia: 

Artykuł pierwiSzy. 

Zostaje ustalony ,.,pas tur)'IStyczny" o szell'okości, 
określonej na mapie, dołąozonej jako część integral-
na do ninieiszej Konwencji obejmujący wszystkie 

tereny ważne pod względem turystycznym po obu 
stronc11Ch granicy polsko-czeskosłowa,ckiej. W pasie 
tym z,apewniona jest swoboda ruchu turystycznego 
na jednakowych warrmkach dla obywateli obu Stron 
kontraktujących. 

Art. 2. 

Pas tull'ystyczny obejmuje trzy części w szcze
gólności: 

1. Cz~ść pierwsza obejmuje terytorjum, ogra 
niczone: 

a) po stronie poLskiej, linjami kolejoweroi Cie
szyn-Bielsk, Bielsko-Żywiec, Żywiec-Su-

cha-Chabówka- Rabka, stąd drogą tury
styczną, znaczoną przez koty 940, 1207 na 
szczyt Tllll'bacza (1311 m), na mapie mylnie 
oznaczony jako Niedźwiedź, stąd grzbietem 
górskim przez Wierz,ch Przysłop (1187 m) na 
wschód po szczyt Gorz.ec (1229 m), .a stąd do 
wsi Ochotnicy drogą górską, w dalszym . cią
gu drogą, prowadzącą z Ochotnicy do go·ś
cińca, wiodą·cego doliną Dunajca ze Szczaw
nicy, netstępnie wZidłuż niego z biegiem 
rzeczki przez Łącko do Starego Sącza; s•tąd 
granica pasa toull'ystycznego biegnie wzdłuż 
dróg i ścieżek górskich przezMyślecna szczyt 
Ostrej (838 m), grzbietem przez Pisaną Halę 
(1044 m),. koty 1083 i 983, Groniek (1882 m), 
przez Słotwmę do Krynicy, a stąd gościńcem 
przez Tylicz i Muszkę ku granicy pań
stwowej; 

b) po .stronie czestko:słowackiej, od koty 558 
w punkcie, gdzie gramicę pańsiWIOwą pll'-zeci
na gościniec Konieczna - Zborów, następ
nie wzdłuż .niego przez Zborów do Ba~Tdjowa, 
stąd w:zdłuż drogi, wiodącej przez Ta.rnów 
i Malczów do Obmcznej, s~tąd wzdłuż gra
nicy państwow,ej do Popradu, dalej doliną 
Popradu wz.dłuż drogi, względnie lmji kole
jowej, ,do Lubotyna, dalej wzdłuż go-ścińca, 
wiodącego przez Pławiec, Pławrucę i Lubowlę 
do Podolińca, stąd wzdłuż linji k1olejowej Po
doHniec - Popr:ad - Liptowski św. Miku
łacz-Krulewiany - Żylina-Czacza do Tu
rzówki, s1tąd wzdłuż gościńca, wiodącego 
z Tmówki prze·z koty 508 i 867 do Bilcj, 
a wreszde wzdłuż linji kolejowych Bila -
Fryd.land, F ryciland-Fryclek - Mi1s·tek, Fry
clek - Mistek Cz·eski Cieszyn. 

2. Druga część obejmUJje terytorjuro po obu 
stronach gca!Illicy wzdłuż liii1ji ko,Iejowej Str-yj - Mun
kaczewo, Terytorjuro to ognani·czone iest następu
jącą linją: 

a) po skonie polskiej, od przecięcia granicy 
państwowej przez gościni·ec Niżny W eTeczki
Klimiec, wzdłuż tego go,ścińca przez Tuchol
kę do Pławia, stąd drogą jezdną p:rzez Hoło
wiecko do Tuchli, dalej doliną Oporu do 
ujścia Różanki, a stąd przez szczyty Kiczurka 

(875 m), P~a.j (876 m), Wysoki Wierzch 
(1245 m) na szczyt Czarna Repa; 

b) po stronie czeskosłowackiej, od skrzyŻ!owa
nia drogi Oporzec - Wyżne Studene doliną 
po.to.ku Studeny aż do Iski, stąd przez Bu
kowce na s ·zczyt Hrabi·e (1374 m), dalej 
pr:zez Zeniową (1598 m) do stacji koleiowej 
W oczni, stąd na pół,noc wzdłuż linji kolejo
wej lub drogi do Wołowca, stą.d gościńcem 
Wołowiecc-Wyżny Wereczki do Zdienowej, 
doliną Zdienuwki przez Bukowiec do szczytu 
Ruski Put (1311 m). 
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3. Trzecia częć obejmuje terytorium po obu 
stronach linji kolejowej Stanisławów - Worochta
Trzebusza, ograniczone l~nją: 

a) po stronie polskiei, ·od szczytu Douha (1368 m) 
prz.ez Babiny Pohar doliną Zielenicy do Leś
niczówki I!ma, odtąd drogą pn;.ez przełęcz 
Szczewka do Dory, odtąd wz.dłuż gościńca 
przez Jaremcze, M1kuHczyn do Tabrowa, 
odtąd grzbietem gór prze·z szczyty \Y/ c.roch
teński (1325 m), Kituluwkę (1382 m) na drogę 
j•ez,dmą z W oro:::hty przez Krzywopole do 
Ża>biego - I!cia, s·tąd doliną Czarnego Cze
remoszu do Jawornika, dalej doliną Szybe
nego na szczyt Stoch (1655 m), 

b) po stronie czeskosłowackiej, ze szczytu Stoh 
(1655 m) po grzbiecie gćrskim przzz Korbul 
(1700 m), Mieniskę (1820 m) , Mezipot oky 
(1716 m), Bandriasb. (19'74 m), Pop lwa:n 
(1960 m), Prełukę (1416 m), Żouty (1893 m), 
do stacji Trebusza, stąd doliną Cisy do Bi
liny, dalej ścieżką górską przez sz,czyt Douhyj 
(870 m) na grzbiet pasma świdowca i wzdłuż 
niego ku północy przez sz.czyty Stare (1475 m), 
Bliźnicę (1883 m), Stih (1707 m), Tatulsb, 
(1774 m), Tatarówkę (1710 m), odtąd przez 
orzełęoz Okole na .szczyt BratkoJWską (1782 m) 

Art. 3. 

Członkowie tow•arzystw, wymienionych w art.4, 
mają praWio przebywania również w miejscowościach, 
prze·cięt)"ch 1i•njami kolejowemi, stanowiąceroi grani
cę pasa turystyczneg.o. 

Pozatem, poZ'a granicami pa;sa turystycznego, 
mają oni na podstawie legitymacji, wydanej i potwier
dzonej wedl·~ art. 4, prawo do k·m·zystania z pocią
gów, kursujących na linj,ach kolejowych: Czeski Cie
szyn - Bogumin, Bogumim - Piotrowice - Dzie
dzice, Dziedzice - Bielsko, oraz linjach Chabówka 
- Nowy Sącz Nowy S~.z - Stary Sącz. 

Art. 4. 

Obywatele Rzeczypospolitej Polskiej oraz Cze
sl(•O·słowacki,f!i.. będą·cy członkami towarzystw tury
stycznych, lub narciankich, mających siedzibę w 
Polsce lub Czechosłowacji, które ozrtaczą obydwa 
Rządy po uprzedniem porozumieniu, ma .. ją prawo 
swobodnego ruchu w pasie turystycznym na podsb
wie legitymacyj, wydanym im przez odnośne towa
rzystwo i Zf!.Opatrzonych w fotografie posiadacza. 

Legitymacje te podlegają z-atwierdzeniu właści
wych władz administracyjnych I-ej instancji stałego 
miejsca zamieszkania posiadacza legitymaJcji oraz 
odnośn~ch urzędów konsularnych, poczem zyskają 
charakter prz·epustki, zwanej "przepustką turystycz
ną". Zatwierdzenie przez urzędy konsularne będzie 
wydawa,ne bezpłatnie, a ma ono ważność na okres 
jednego roku kalendarzowego. 

Zarówno zatwierdz,enia władz administracyj
nych, jak i urzędów konsularnych mogą być odmó
wione bez podania powodu. 

Rządy obu Państw mogą w porozumieniu wpro
w.a .dzić zmiany powyższych warunków. 

Art. 5. 

Właściwe władze .administracyjne l-ej instancji 
obu Stron kontraktujących mogą wydawać spec
jalne legitymacje zbiomwe dla wycieczek szkolnych 
na przeciąg 6 dni, upoważniające do swobo·dnego 
ruchu w pasie turyst~cznym z zastrzeżeniem, że 
kierownik wycieczki wykaże się poświadczeniem 
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dyrekcji szkoły i dołączeniem listy imiennej ucze
stników wycieczki oraz legitymacją osobistą towa
rzystw, oznaczonych wedle art. 4. 

Art. 6. 

Obie St·rony zobowiązują się udzielać we wza
jemnem porozumieniu członkom towarzystw, ozna
czonych wedl-e art. 4, zniżek kolejowych na linjach, 
leżących w pasie turystycznym. O rozmiarach tych 
zniżek i warunkach ich otrzymania porozumieją się 
władze kolejowe obu Państw. 

Art. 7. 

Członkowie towarzystw, oznaczonych wedle 
art. 4, mog.ą w obrębie pasa tury stycznego przekra
czać granicę pallistwową również na drogach tury
stycznych oraz będą korzystali z udo-godnień cel
nych, przewidzianych dla ruchu podróżnych. 

Art. 8. 

Korzystanie przez posiadaczów przepustek tu
rystycznych z pojazdów mechanicznych, jak i wcgó
le ruch turystyczny ko-łowy, odbywać się może tyl
ko według przepisów, ohowiązują:::ych w tej mierze 
w obydwóch Państw,3Jch. 

W obrębie pasa turysty•cz:nego będzie dopusz
czony na zasadzie wzajemnego pc-rozumienia ruch 
autobusów osobowych, należących do prze·dsiębior
stw obu Stron, zawierających Konwencję. 

Ad. 9. 

Zapewnia się swobodę dojr<: IZdu i do,wozu do 
schronisk, leżących na terytorjum jednej ze Stron 
kontraktuiącVTch, przez terytorjum drugiej, o ile nie
ma innego dojazdu i przy zachowaniu istniejących 
przepisów. 

Art. 10. 

W punkcie granicznym Łysa P o.1ana - Jawo
rzyna, w Trarbrach, przywrócone zostanie połączenie 
telefoniczne obu Stnm w celu ułatwienia służby ra
tunkowej i meteoTologicznej. 

Obie Strony zobo.wiązują się do udzielania jak 
najdalej idącego poparcia i ułatwienia pols-kiej i 
czeskosł·owackiej służbie meteorologicznej w pasie 
tury:stycmym 1 w kierunku wzajemnego bezpośred
niego komunikowania sobie wiadomości meteorolo
gicznych. 

Art. 11. 

Niniejsza Konwencja nie dotyka specjalnych lo
kalnych ułatwień ruchu turystycznego w obrębie 
Tatr oraz w Beskidach śl~kich. 

Art. 12. 

Celem przestrzeg,ania postanowień niniejszej 
Konweqcji, odbywać się będą w razie potrzeby zja
zdy int.eresowany.:::h władz obu Stron i delegatów 
tow:uzystw, oznaczonych wedle art. 4, zwoływane 
w porozumieniu przez oba Rządy. 

Art. 13. 

lnshukcje, które Rządy obu Stron kontraktują
cych wydadzą dla s·wych wł,ardz wykonawczych ce
lem wprowadzenia niniejsrzej Konwencji w życie, 
zo•staną zakomunikowane Rządowi drugiej Strony. 
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Art. 14. 

Niniejsza Konwencja będzie ratyfikowana, a do
kumenty ratyfikia,cyjne zostaną wymienione w War
szawie. Konwencja wejdzie w życie po upływie 15 
dni od dnia wymiany dokumetlitów ratyfikacyjnych 
i pozostanie w mo•cy tak długo., dopóki nie zo.stanie 
wymówiona przez jedną ze Stron kontraktujących 
za rocznem wypowiedzeniem. 

Na dowód czego Pełnomocnicy podpis,aJi niniej
szą Konwencję i opatrzyli ją swemi pie-częciami. 

Spisano w Pradze, trzydziestego maja tysiąc 
dziewięóset dwud:ziesił:ego piąrt:ego roku, w dwóch 
oryginałach, po jednym dla każdej Strony. 

(L. S.) W a l ery G o e t e l 
(L. S.) J er z y B 0 1 g o r y a-K u r z e n i e c k i 
(L.S.) Jan Dvor .acek 
(L. S .) L a d i 's l a v K o v ar 

Zaznajomiwszy się z powyższą Konwencją , uzna
liśmy ją i uznajemy za słuszną z:u-ówno w całości, 
jak i każde z zaw1an-tych w ni·ej postanowień, oświad
czamy, że jest ona przyjęta, ratyf.iko~ana. i z~
twierdzona i przyrzekamy, że będzte mezmtenme 
zachowywat11a. 

Na dOIWód czego wydaliśmy Akt niniejszy opa
trzony pieczęcią Rzeczypospo·li!tej Polskiej. 

W W:'-łrszawie. dnia 15 wrz-eśnia 1925 r. 

(-) S. Wojciechowski 
Przez Prezydenta Rzeczypospolitej 

Prezes Rady Ministrów: 
(-) W. Grabski 

Minister Spraw Zagnanicznych: 
(-) Al. Skrzyooki. 

l 
l 

T o 

Małopolski Klub Automobilowy 
ogłasza , iż w dn. 5-tym września organizuje we Lwo
wie Gymkhanę samochodową, w ·dn. zaś 12 września 
Międzynarodowe wyścigi samochodowe, ze startem 
na 23 kl. , na szosie Stryjtskiej, finischem zaś na 3.1 
klm. (o długości toru 20 kim). 

Informacji udzie!.:t i zapisy przyjmuje Małopolski 
Klub Automobilowy, Lviów, Hotel Krakowski, 
tel. 3 - 75, 34 - 29, 48- 48. 

O b w i e s z c z e 11 i e 
Zebranie przedstawicieli Zarządów Polskiego 

Związku Motocyklowego z siedzibą w Poznaniu i 
Polskiego Związku Motocyklowego z siedzibą w 
W&szawie po wyjaśnieniu nieporozumień, wynik
łych "Ił' związku z powstaniem tych organizacyj spor
towych, niniejSJzem podają do publicznej wiadomości, 
że po uzgodnieniu celów i zadań, obydwa związki 
dla dobra sportu motocyklowego będą prac awać w 
ścisłem poTiozumieniu aż do czasu Nadzwyczajnych
Walnych Zebrań, które postanowią o połączeniu 
obydwóch o·rganizacyj w jeden Związ-ek Motocyklo
wy, reprezentujący cały sport motocyklowy w Pol
sce. 

Poznań, 12 sierpniól. 1926 r. 
Za Zarząd 

Polskiego Zw. Motocykl. 
z siedzibą w P.oznaniu 

(-) K. Zymalski 
vice-prezes 

(-) Kaczkowski 
sekretar·z 

(-} Mańczak kpt. 
komandor. 

Za Zarząd 
Polskiego Zw. Motocykl. 
z siedzibą w W•arszawie 

(-) Englicht 
vice-prezes 

(-) Modzelewski 
sekretarz 

Zawody w Saint Sebastien 

Z A WODY w Saint Sebastien zaprojektowane zo
stały, jako najświetniejsza impreza tego['ocznego 
kalendarza sportowego. W programie ich po• 

mieszczone zostały tak frapujące konkUTencje, jak 
wyścig o Grand Prix Europy dla samochodów półto
ralitrowych, dwunastogodzinny konkurs wytrzyma
łoś·ci dla samc,chodów turystycznych i wyścig o Grand 
Prix Hiszpanji ,, dostępny dla wszystkich kategorji sa
mochodów wyścigowych (formule libre). Nic z. :~..tem 
dziwnego., że oczy całego świata sportowego zwróci
ły się na miasto Saint Sebastien, w któPem Automo
bilklub Hiszpa!I1ji, pod protektentem króla Alfonsa 
XIII, org:mizował ten świetny meeting, a fabryki 
samochodów tłumnie lposp.ie$zyły ze ·zgłoszeniami. 
W k'l'ótkim czasie zdołano zgromadzić na liście za
pisów do trz,e-::h wyżej wyliczonych zawodów zu
pełnie nieprawdopodobną w dzisiejszych czasach 
cyfrę 103 konkurentów, marek angielskich, amery
kańskich, francuckich, hiszpańskich, niemieckich 
i włoskich. 

Niestety ostry kryzyts , jaki przechodzą w tym 
roku wszystkie wielkie europejskie wyścigi samo
chodów, nie oszczędził i zawodów w Saint Sebas
tien, redukując bardw ilość współzawodników . 
W wyścigu o Gnar.d Prix Europy zamiast 21 zapi
sanych uczestniczył-o 6 samochodów, w konkursie 
dla samochodów turystycznych zamiast 52 tylko 16 
a w Grand Prix Hiszpanji na 30 zgłoszonych s·tarto
wało 10 wozów. Ogółem więc we wszystkich zawo
dach brało udział zaledwie 32 samochody. Stało się 
to przedewszystkiem dlatego, że 70 procent zgło
sz.onych maszyn pochodziło• z fabryk francuskich , 
które skutkiem kryzysu walutowego, panującego 
obecnie we Fra111cji, nie rr:.a.ją po większej częś'Ci 

środków na kosztowne ekspedycje sportowe. Co 
się zaś tyczy marek innych narodo•wości , to dla tych 
trudniej znaleźć wyfłumaczenie; opinja fachowców 
skłania się ku twierdzeniu, że powodem są tu wady 
regulaminu międzynarodowych zawodów. 

Do wyścigu o Grand Prix Europy , r ozegTJ.nego 
w dniu 18 lipca, stanęły dwie obsady, francuskich 
fa;bryk BugaHi i Deh.ge. Samochody Bugatti pro
wadzili Costantini, Goux i Minoia, zaś u steru 
ośmiocylindrowych wozów Delage zasiedli Bourlier, 

RYs. 180. Grand Prix Europy w t. Sebastien. . 
Ooux po zwycięstwie odbiera powinszowanie p. Bugatti. 
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Benoist i Morel. Wyścig rozegrał się na przestrzeni 
779 km. 175 m. w 45 okrążeniach trudnego szosowe
go toru Lasarte. 

Mimo niewielkiej liczby zawodników bieg miał 
przebieg niezmiernie ciekawy, ze względu na to , 
że, siły obu obsad były zupełnie równe. Przez cały 
czas wyścigu nh~pod01bna było pr~e·widzieć komu 

RYs. 181. Grand P ri x Euwpy w St. Sebast! e i1. Sta rt. 

ostatecznie przypardnie zwycięstwo , gdyż co chwila 
inny konkurent zrua jdował si.ę na czele. Z początku 
bieg prowadził Goux, za którym szedł Minoia, Co
stantini i Benoist. Kilka okrążeń później na czele jest 
już Benorist, pr-zred Costantinim i G ouxem. Wkrótce 
jednak Benoist zatrzymuje się, a pierwsze miejsce 
po zażarte1j walce zdobywa z cLalszej pozycji Morel. 
Jedn::likże i Morel jest zmuszony się zatrzymać i na 
czoł.o wychodzi z powrotem Goux, lrecz także nie 
na długo; po kilku okrążenńa,ch mija go Bourlie'l", 
później znowu Goux bije Bourlie'l"a, aż wreszcie 
oba1j ustępują Costantiniemu. Ten świetny kierowca 
pl'zez czas dłuższy jedzie na pierwszem miejscu, aż 
dopóki konieczność reperacji silnika nie ~musza go 
do zatrzymania. Goux, który szedł za Costantinim 
odzyskuje wtedy pienvsze miej [ICe i w walrce z Bour
lierem doprowadza do końc1a. W\Szystkie sześć sa
mochodów kończy wyścig, co jerst wynikiem zdawna 
nienotowanym: 

1. Goux (Bugatti) 6:51:52 szybkość średnia na 
g odzinę 113 km. 746 m.; 2. Bouriie'l" (Delage). 3 . 
Costantimi (Bugatti). 4. Minoia (Bugatti). 5. Benoist 

· (De1age). 6. Mo:rel (Delage). 
Zawody odbyWiały rsię pod:: z:!JS tak szalonego 

upału . że kierowcy ba11dZ1o mę-:::zyli się jazrdą i mu
sieli być często zastępowani przez kierawiCów za
pasowych ,. których w końcu poprostu zabrakło . 
Krytyczn ej sytuacji, jaJka 1się wytwronył.:l!, zapobieg
nięto przez zwe:rbowanie kilku kierowców z pośród 
sławnJYch jedźców, przybyłych n a wyścigi jedynie 
w charakterze widzów i nie posiadających prrawa 
uczestniczenia. Dzięki temu W1szystkie s amochody 
skończyły bieg w dosk onałym czasie, ale zarazem 
naruszone zo•stały przep~sy międzynarodowego re
gulaminu wyścigów i komisarze zmuszeni byli zdy
skwalifikować dw.a samo-2hody Delage - Roberta 
Benoist i Bourliera~ oraz jeden Bugatti - Minoi. 
W ten sposób klasyfikacja os1tateczna wypadła i.IJJa~ 
czei, a mianowicie drugie miejsce przypadło Costan
tiniemu, a t:rzecie Morelowi. 

T o 243 

Drugie zawody meetingu hilszpa.ńskiego, kOlil
kurs wytrzymałości dla samochodó-w turystycznych, 
odbyły się w czwartek , 22 lipca.. Szresnaście zgło~ 
szonych samochodów podzielono na pięć następu
jących katego:rji: 

K.at. 1100 cm.8
: Senechal1- Degouy (Senechal), 

Leonard - de Zurruiga (Chel!larrd WaJkk,er), Laga
che - Pisarl (Chenard Walcker). 

Kat. 2000 cm. 3
: Minoia - Morandi (0. M.), 

bracia Danieli (0. M.), Balestrero (0. M.), Rost
L1adhui.e (Georgoo !rat),. Derny - Ro'Ssi (Georges 
Irat), Bauhleux - de Gendron (T. A. M.), Here
dia - DiaJZ (T. A. M.). 

Kat. 3000 cm. 3
: Lały - Flohot (Arie·s). 

Kat. 5000 cm.3
: Boillo<t - Serre (Peugeotl, 

Rigal - Latailleur (Preugeot). ' 
Kat. paw. 5000 cm.3 :Werner W:::tlb (Mer-

cedes), Caraociola - Ki.ihnl-e (Mercedes), Merz
Gartner (Mercedes). 

Dla wyrównania szans poszczególnych kate
gorii zastosowany został handkap, pol~gający na 
tern, że sł.aJbs·ze mas:zyny wcześniej ro·zpoczęly 
bieg niż silniejsze, a koniec wyścigu nastąpił w je
dnym czasie dla wszysitkich ko~kurentów. W 
praktyce przeprowadmno tor w ten sp.osób, że 
sunochody kategorii 1100 cm.3 •startowały o g. 11 
przed południ-em, kategorji dwrulitr·owej o 11 mi
nut 55, trzylitr:owej o 12 min. 1, pięciolit1101Wej o 
12 min. 15 i najwyższej o wpół do pierwszej. Ko-
niec biegu nastąpił o g. 11 w nocy. 

Przebieg i rezultaty konkursu, niesłycthamie cire-
kawe z technicznego punktu widzenia, niezbyt 

były emo.cjonujące dla widzów. Małe samochody 
Chenard Walcker 1 które pierwsze wyruszyły ze star
tu, nie pozwoliły dojść do 'sie·bie silniejs:zym samo
chodom i przez dwanaście godzin nireprzerwanie 
prowadziły bieg, wygrrywając go bezkonkurencyjnie. 
Na dalszych miejscra,ch walka była również niezbyt 
ożywiona., jedynńe tylko w kategoll"ji dwóch litrów 
silnie konkurowały ze sobą samochody O. M. i Ge
orges Irat. Największe mas'Zyny, Peugeo<t i Merce
des, nie wzięły wcale udziału w walce o pierwsz.e 
mie~sca , skutkiem ciężkich wa runków handicapu, a 
także dzięki naJcispodziewanie wielkiej szybkości 
słabszych samochod6w. SZ1czególniej, słabe wyniki 
osiągnęły Mer·cedeiS'Y, któr>e mimo swych sześciu li
ków pojemnoś-d i k•ompr,esora, szły piTawi•e ciągl/e na 
ostwtnich miejsrcach. Ccpraw,da obsada niemiecka 
miaba, tego dnia wyj(\lt'kowego pe•oha, w szczególności 
do pneumatyków, których zużyła fantastyczną 

Rys. l 2. Grand Prix Europy w t. Sebastien. Bourli el mdle
je wskutek up< lu. 
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ilość, tak, że zabrakło opon i dętek m punktach 
zaopatr-zenia. 

Podczas wyśdgu wycofały się sam ochody: Aries , 
O. M. bnci Danieli , Georges Irat obsady Derny -
Rossi oraz oba samochody T. A. M. Ta os tatn ia 
marka po dzieliła los wszy1stkich firm, po raz p ierw-

Rys. 183. Grand Prix Europy w St. Sebas t ;en. Ooux na 
punkcie zao patrze nia . 

szy uczestmcz(\lcych w konkursie wytrzymałości. 
Małe niedopatrzenia w przygotow.amiu maszyn, któ
re w ciągu lbiegu są powodem ciągły-:h zatrzymań. 
oraz brak wprawy u kierowców w teg o rodzaju 
jeź·dzie kcmkUT,sowej, po•wo·dują zawsze bezapelacyj
ne odpadnię~ie nowicjus•zy. 

Fabryka Chenard Walcker odniosła wspaniały 
sukces. Mały samochód tej marki, zaopatrzony w 
kompresor i karoserję kroplową, zajął pierwsze 
miejsce w klasyfikacji konkursu, przebywają: ogro
mny dystans 1245 km. 382 m. z szybkością średnią 
103 km. 780 m/godz., co stanowi rekord światowy 
dwunrustogodzinnei jaz;dy po szosie. Drugi samo:::hód, 
równie.~ ze specjalną karoserją , lecz bez kompreso
n przejechał 1229 km. , wykazując szybkość średnią 
102 km. 449 m/godz. żaden inny z konkurujących 
samochodów nie osiągnął tak wielkiej szybkości! A 
oto ostateczne wyniki: 

1. Leonard-de Zuruiga (Chenard Walcker) 
1245 km. 382m.; 2. Lagache- Pisart (Chenard Walc
ker) 1229 !km. 354 m.; 3. Minoia- Moran di (0. M.) 
1128 km. 529 m.; 4. BoiHot - Serre (Peugeot) 1083 
km. 457 m.; 5. Rigal- Letailleur (Peugeot) 1078 km. 
107 m.; 6. Merz - Gartner (Mercedes) 1069 km. 
74 m.; 7. Caracdola- Kiihnle (Mercedes) 1067 km. 
153 m.; 8. Balestrero (0. M.) 1059 km. 278.; 9. 
Rost - Ladhuie (Georges Irat) 1058 km. 105 m.; 
10. Werner-Walb (Mercedes) 1055 km. 685 m.; 11. 
SenechaJ - Degouy (Sene•:hal) 1043 km. 444 m. 

Przejdziemy nakoniec do omówienia ostatniego 
konkursu, a mianowicie wyścigu o Grarud Prix His·z
panji, urządzonego w dniu 25 lipca na przestrzni 
708 km. Do wyścigu tego dopuszczone zostały wso>:el-

- -

kie samochody wyścigowe bez żadnych ograniczeń . 
to też zgromadził on n:t starcie notstępujących dzie
sięciu konkurentów, na samochodach dwu i trzy
litrowych: 

Segrave (Sunbeam), Benoist (Delage), Ccst:;"n
t ini (Bugatti) , Goux (Bugatti) , M orel (Delag•e), Minn

ia (Bugatti), W.a.gner (Delage), Williams (Buga
tti), de Buck (Bug.1tti) ., Ferry (Bugatti). 

Po starcie na pierwsze miej&ce wysunął się 
anglik Segrav2 , za któr-ym szli Benoist, Wagner , 
M o,r el, Costm tinL Minoia, Williams. Benoisli za
trzywuje się wkrMce dla zmiany świec , a zato 
Morel przyspiesza biegu i mija Segrava w czwar
tE:.:n okrążeniu. Z:t chwilę odpad:t pierw.szy kon
L:urent , de Buck na Bug a:tti. W siódmem okrąże
niu za ~rzymuje si ę Morel i już nie wyrus,zai 
pierwsze miejsce zajmuje Wagner, a za nim idzie 
Ccstantini, który po sześciu dalszych okrąże
niach mija nakon.iec Wagnera i poz;osta:ie na cze
le aż do koń•ca. Tymczasem wycofują się Beno
is ~ i Segrave. Benoist j •eździ odtąd na zmianę z 
'iY/ agnerem i Delage tych dwóch kierowców przez 
czas dłuższy idzi,e na drugi·em miejs•cu za Co
stantinim i dopiero pod koniec jest wyminięty 
przez G·cuxa na Bugatti. Do końca wyścigu od
padają jeszcze Williams i Ferry i cztery majszyny 
dochodzi do celu: 

l. Coslantini (Bugatti) 5:35:47 szybikość śre-
dnia na goclzinę 123 km. 775 m. 

2. Goux (Bugatti) 5:52:16. 
3. Wagner (Delage) 5:56:57. 
4. Minoia (Bugatrti) 5:57:26. 
Znakomite sam ochody konstrukt-ora z Molshe

imu odniosły nowe świetne zwycięstwo . Po zdoby
ciu większości tegorocznych międzynarodowych 
k onkurencji , a mianowicie Grand Prix Rzymu, Tar-

Rys. 184. Zawody w St. Seba tien. Dl a zabezp:eczeni::t się od 
upa tu za w odnicy poprze bijali otwory w pr~edniej części 

karose ri i. 

ga Flcrio, Grand Prix Fran-:ji i Grand Prix Europy, 
ws'Paniałe "pur sang" Bugatti wygrały łatwo Grand 
Prix Hiszpanji. Marka Bugatti 'jes.t więc już dziś n:l•j
poważniejszym kandydatem do tegorocznego Mi-
strzostwa świata. Mak. 
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Grand Prix Belgj i 

D O roku 1924, to jest do cz·asu przemiany Grand 
Prix Belgji ze zwykłego wyścigu samochodów 
na k cnkurs wytrzymało~ ·:::i w jeździe dwudzie

stoczterogodzinnQj , klasyczne zawody Królewskiego 
Automobilklubu Belgji cieszą się ogromnem zainte
resowaniem i powodzeniem. Rozegrane w tym roku 
w dniach 3 i 4 lipca. , zgromadziły one na starcie 29 
sa.mc·:::hodów belgijskich, francu&kich, włoskich i <> 
merykańskich, które, po nieprzerwanej jeździe w 
ciągu całej doby, pobiły znowu wszystkie rekordy 
konlwrsu, ustanowione w roku ubiegłym. 

Regulamin Grand Prix Belgji jest zupełnie od
mieml) od regulaminu konkursu wytrzymałości w 
Mans. Przedewszystkiem coro.czne rozgrywki kon
kursu belgijskiego są zupełnie od siebie niezależne; 
po drugie nie istnieje wc.ale klasyfikacja ogólna dla 
'v\'szystkich kategorji, połączona z handicapem, tak 
jak w zawodach francuskich, lecz tylko klasyfikacja 
poszczególna dla ka.żdej z osobna kategorii. Poza
tew. przepisy Grand Prix Belgji stawiają łatwiejsze 
na.ogół wymagallia. konkurują;cym samochodom i 
ki<?rowcom , głównie dzięki temu, że eliminują za
wod~,ików za niewykazanie wyznaczonej szybkości 
minimalnej, jedynie tylko w ostaŁniem okrążeniu, a 
nie, jak w Mons, kilkakrotnie w ciągu doby. 

O ile jednak regulamin konkursu belgijskiego 
faworyzuje kierowc6w i maszyny, o tyle tor w 
Francorch~mps koło Spa., o długości okrążenia 14 
km. 914 m., który staje się co roku teatrem tych 
zawodów, jest znacznie trudniejszym, aniżeli tor w 
f e Mans, zarówno ze względu na większą ilość i 
trudJIGŚĆ zakrętów, jak również m . bardziej niere
gula.rny profil terenu, po którym przebiega. Z tej 
przyczyny jazda staje się trudniejszą i osiągnięte re
znltaty są pod względem szybkotci• znacznie niższe, 
niż w konkursie francuskim. 

Rys . 185. Grand Prix Belgii w Spa . Rost na O. !rat, 
zwycięsca kategorii 2 litrów. 

Samochody zgłoszone do tegorocznych zawo
dów podz1elone zostały na sześć następujących ka
tegorii: 

Kat. pow. 3000 cm.": Excelsior (Dils- Caerels) , 
Peugeot (Boilllot- Riga..J), Peugeot (Wagner- Serre} . 
Locomobile (Visart- Dubois). 

Kat. 3000 ·Cm.'• : Aries (Lały- Flohot), Buick 
(Delcroix- Van Parys). 

Kat. 2000 cm, 3
: Gecrges Irat (Rost- Burie) , Ge-

m·ges lrat (Derny- Rossi). Th. Schneider (Poirier
Fontaine), Th. Schneider (Tabourin- Lefranc), B.'il
lot (de Buck- Char lier), Ballot (Gheldolf- Buysse). 

Kat. 1500 cm.": F . N. (Lamarche- Mathot), F. N. 
rK ~rvy n - Lecomte) . F. N .. (Deschryver - Delvaux), 
F . N. (George- de Grady) , Corre la Licorne (Lestien-

Rys. 186. Grand Prix Belgii w Spa. Boill ot na Peugeot , 
zwyc i ęsca za wadów. 

ne- Balart), Corre b Lic crne (Co·1lomb- Vallon) , 
Corre la Licorne (ErrecaJde - Galoisy), Ceirano 
(Cattaneo- Delmarche) , Ceir.ano (Zehnder- Pipe), 
Ravel (Abit- Rey). 

Kat. 1100 c.m. '• : Salms·on (Pierard- Leduc), Salm
san (Casse- de Victo,r). Salmson (De Marmier- Has
ley) , Mathis (De Bremand- Tai~landier), Chenard 
Walck·er (Lagache- Leonard), Chenard Wal·cker 
(Pisart- de Zuniga) .. 

Kat. 750 cm .. a: SenechaJ (Thelusso n- Barthe
lemy). 

Tak jak we wszystkich konkurs.a,ch wytrzyma
łości, każdy samoc hód prowadziło na zmiatnę dwóch 
kierc-wców, przyczem każdorazowo jeden tylko 
mógł znajdować się w maszynie. 

Start konkursu nastąpił w sobotę 3 lipca o go
dzinie 4 po południu. Był on najzupełniej podobny 
do startu zawodów w Le Mans. a więc samochody 
ustawione zostały po prawej stronie szosy, kierow
cy stanęli po lewej, i na sygnał sbdu, każdy z nich 
musiał podbiec do swej maszyny, razruszyć silnik 
i wyruszał dopiero w drogę. 

W pieTwszem okrążeniu przechodzi na czele 
Boi•Iaot na Peug.e·ocie przed c!e Buckiem na Ballot, 
de Zunigą na Chenard WalckE.r (masz)"'lka 1100 
cm. 3 !), Dernym na Georges Irat, Leonardem na Che
nard Walcker i t. d. Wkrótce po starcie wycofuje 
się amerykański Locomobile z przyczyny bliżej nie
znanej. W ciągu kilku nas.tępnych okrążeń , drugi 
Peugeot z Wagnerem u steru, dc·gania Boillota, i 
odtąd dwa wspaniałe samochody Peugeot przewodzą 
przez szereg godzin długiemu korowodowi zawodni
ków. Trzecie miejsce zajął Excelsi c-r, prowadzony 
przez Dils-3., czwarte Aries L.a.ly'ego, a więc na cz·e
le znajdowały się same silne wozy. 

W ciągu pierwszej godziny oba Peug,e·oty prze
szły 7 ckrążeń, czyli 104 km. 398 m. Sześć okrążeń 
ma ukończonych 18 samochodów, pięć okrążeń 
pięć maszyn, cztery koła - dwie i trzy koła -
jedna. 
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W dziewiątem okrążeniu Peugeot obsady Wag
ner - Serre wychodzi na pierwsze miejsce. W dwi~ 
godziny trzynaście okrąi: eń zrobiły oba Peugeoty , 
.Łxcelsio·r , Aries, Georges Irat (Rost- Burie), Ba1lot 
(Gheldolf- Buysse) i Chenard Walcker (Lagache ·· 
Leonard). O jedno koło z tyłu znajdują się: Bui·::k , 
WSIZ)'lstkie cztery półtoralitrówki F. N., dwa Salm
soiily i drugi Chenard W.alcke;r. 

Podczas trzeciej godziny Peugeoty znów zamie
niły się miejscami. Odtąd sytuacja na dwóch miej
scach czołowych trwa bez zmiany, ale rozpoczyna 
się zarazem powolne , lecz ciągłe odbiena . .nie pierrw
s z eństwa samo-:hodom silniejszym przez maszyny 
sła bsze. Po c atonocnej jeździe, około godziny 9 ra
no, na czele idą nadal dwa samochody t'eugeo.t, ale 
wielki Excelsior, Aries, Buick i inne silne samocho
dy zo•stały wyprz,e.dzone prz.e,z małe maszyny F. N. 
i Chenard Wakker. W ciągu nocy wycofały się 
z konkunsu oba samochody Ceirano, •O'l"az Senechal, 
Mathis, Ballot (de Buck- Charlie.Y) i Corre },a, Licor
ne (Collomb- Vallon). Po godzinie 9 rano wycofuje 
się Peuge.ot obsady Wagner- Sene SJku1kiem wpad
nięcia do rowu i uszkodzenia, jak również Salmson 
(de Marmier- Hasley) i Ballot (Gheldolf- De :ros.e). 
Pozostaje na torze 19 samochodów. 

Rys. 187. Grand Prix Belgii w Spa. Lagache na Chenard, 
zwyci ęsoa katego ri i llOO cm.3

. 

O godzinie 10 rano pierwszy idzie Peug.eot, 
który p.yzebył 1773 km., .drugi F. N. (Georg.z- de 
Grady) z 1713 km. , trzeci Excelsior z 1683 km., za 
którym o kilkanaśde me-trów Chenard W aleker 
(Lagache - Leona'Td), o piąte z.:J.ś miejsce walczą: 
Arie'S, F. N. (Kervyn- Lecomtej i Chenard Wakket 
(Pi'Sarl- de Zuniga). 

Do końca konkursu odpadają jeszcze dw1 sa
mochody: Corre la Licorne (Lestienne - Bahrd) i 
Salmson (Pierard- Leduc). W dwadzieści.3. minut 

T 0 

po godzinie drugiej po południu, idący na pierwszem 
~:aiejscu samochód Peugeot kończy 2175 kilome
trów, bijąc ustanowiony w roku zeszłym belgijsk~ 
rekortd jazdy dwudziestocztetrogodzinntej , wytnoszą:::y 
2162 km. Na krMko przed czwartą, wybucha bu
rza, lecz nie wpływa już ona wiele na św~etne wyni
ki, osiągnięte przez współzawodników. Siedemna-1 
ście samochodów dochodzi do cel&, osiągając w po
szczególnych kategorjach następujące rezultaty : 

Kat. pow. 3000 cm. 3
: 1. Peugeot (Boillot- Ri

gal) 2~09 km., •S•zybko.ść średrua na godzinę 96 km. 
200 m.; 2. Exceisior (Dils- Cae·rels) 2271 km. 

Kat. 3000 cm. 3
: 1. Arie,s (Lały- Flohot) 2220 km. 

szybkość średnia na godzinę 92 km. 600 m.; 2. Buick 
(Dekroix- Van ParyJS) 1981 km. 

Kat. 2000 cm.3
: 1. Georges Ira.rt (Rost- Burie) 

2115 km., s·zybkość średnia na godzinę 88 km. 133 
m.; 2. Georges Irat (Derny- Rossti) 2056 km.; 3. Th. 
Schneider (Poirier- Fontaine) 1951 km.; 4. Th. 
Schneider (T~a:bollliin- Lefranc) 1937 km. 

Kat. 1500 cm. 3
: 1. F. N. (Georrge- de Grady) 

2249 km., szybikość średnia na godzinę 93 km. 700 
m.; 2. F. N. (Lamarche- Mathot) 2175 km.; 3. F. N, 
(Kervyn- Lecomtej 2160 km.; 4. F. N. (Deschryver
Delvaux) 1862 km.; 5. Corre la Ucome (Erreoalde
Galoisy) 1743 km.; 6. Ravel (Ahit- Rey) 1564 km. 

Kat. 1100 cm. 3
: 1. ChenaTd Wta•lcker (Lagache

Leonard) 2235 km. , szybkość średn.h. na godzinę 
93 km. 125 m.; 2. Chenard Walcker (Pis:1rt -de Zu
niga) 2175 km.; 3. Salmson (Casse- de Vidor) 
2071 km. 

ZwycięstW1o samoohodu PE.ugeoJt nazwaćby mo
żna, rewanżem za konkurs wytrzymałości w Mans 
gdyby ... Peugeot miał się sposobność zrewanżować. 
Niestety, ani Lorraine Dietrich ani Bentley, dwaj 
najwięksi adwersarze Peug·eota w M3JI1JS, nie S>tanęli 
do zaw:odów w Fra/Ilcorchamps, a Excelsior, F. N. 
i Chenard Wakker nie brały udziału w konkursie 
francUJskim. Niremni•ej, doskorule przygotowany i 
prowadzony Peugeot odniósł zwycięstwo piękne 
i zasłużone. 

Błyskadiwy wynik małych samochodów F. N. 
i Chenard Walcker, które, choć n:łJleżą,ce do dwóch 
najmniejszych kategoTji, wykazały kilometraż nie
wiele różny od maszyn najsilniejszych, byłby r ewe· 
lacją konkursu, gdyby nie fakt. , ż,e w ~awodach ze
szłorocznych ta sama obsada Fabrique Nationale 
przyszła do celu w r(>wnie świetnej formie, a Che
nar-d Walcker swemi małemi samochodami 1100 
cm. ~ zaopatrzonerui w karoser-je kroplowe, niejed
nokretnie już bił na wyścigach znacznie silniejsze 
samoc\wdy. N[kt się też nie dziwił nieporówThanym 
rezultartom tych dwóch małych obsad. 

Z innych samochodów zadawalniające wyniki 
osiągnęły samochody Georges Irat i Arries, szczęś
liwsze w Spa, niż w Le Mans, oraz dobrzy outside
rzy swych kartegorji: Excelsior, Buick, Th. Schnei
der i Salmson. 

M. K. 
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Tragiczny Grand Prix Niemiec 

P OWOJENNE niemieckie -:.ryśc!g.i .>amochc&:::we 
były do,tychczas dziwnie ignorowattlie. Nie•chc:ć, 
jaką odczuwano ·do NiDmców, sz.c;z;ególnitej sil!Tha 

we Francji i Włos;z;ech, kraj,al:::h, które w &porcie s 'l
mochodowym mają głos decydujący, spra!Wiła, ::e 
firmy zagranilczne nie brały wc<ł!~e udziału w me
mieckich zawodach, a pra&al nie irner,e•s ·owała się 
ich wy-nikami. Dopi<ero w osta·tni1ch cz.a,sach, gdy 
uspok.oiła się nieco, rozpęta:n1. buną . wojny nien:--

Rys. l 8. Grand Prix Niemiec. Zwycięsca Cara·cciola na 
samochodzie Mercedes. 

wiść rasowa, i spor•torv,ocy z obu st11o1t1 przekroczyM 
Ren ił Aipy, s;ytua;cja ule1gła radykalnej zmianie, cz.e
go dowodem jest zorgaruzowwny w Berlinie, w dniu 
11 lipca, wyścig samochodoJWy o Grand Prix Nie
miec. Zgromadził <On bowi,em, oprócz lli<cznej, jruk 
zwykJ.e, konkurenoji memile·ckie>j, szereg zawodni

ków z Fnncji, Włoch i Cz,e•c.hosłowacji, prz)"czem 
ilość •samochlodóiW marek 'zagraniciZnY"ch s;banowiła 
bez mała po•łowę ogólnej liczby :&tartu}ąqnch maszyn. 

Zmysł org<łillizwcyjn.y Niemców, wytęż/Oina r;ekla
ma w kraju i Z1a1granicą, oraz niezaprzeczony pabrjo
ty:zm niemieckiah fabryk, które, mimo brudnych wa
runków fina.nsowych, licznie stanęły na apel, dla 
uświetnienia największego TIIa.Todowegio wyścigu -
zrobiły stwoje. W dobite kryzysu klasyc~z.nych zawo
dów, k<tóre wiodą oddCJWna anemruczny żywot, przy
tłoczone kamiel!lillą obojętno•ścią og'roiD111ej większo
ści konstruktorów i fabrykantów samochodowych, 
na liś<eie zapisów do Grand Prix Niemiec zdołano 

Rys. 189. Grand Pr ix Niemiec. Start samochodów 
półtora! i tro wy ch. 

zgromadzić 46 zgłoS'zeń. Co~rawda :negulamin, do
puszczwjący do wyścigu samochody sportoJWe o do
wolne;j fonnie klaToserjit, .poZJWalał na wzięc~e udziału 
i tym ~abrykom, które nie budują sP'ecjalnych pod
wozi wyśdgo-"vych, •oopr.awtda dopuszczwie trzech 
kategorji, 1.500, 2.000 i 3.000 cm.\ zamia.st jednej 
pó.łtorali>trowej, wyłą:cz;nie dozwoloilllej w więks1z·ości 
innych klas)llcznY"ch Grand Prix, powiększyło rów
nie•ż ilość współzawoc1n~ków, tem Illiemniej jednak 
liczha zgłos:oeń wy:pad~a< imponujCJ,!.::J., a nawiasem 
mówiąc, w każdej z poszcZJegóLnych kategotrji, zaP,i
&ano więcej samochodów, ruż do k<tórtegokolwitek z 
tegoroczmY'ch europejskich wyścigów dla maszyn 
półtom<l!lit110\Wyah. 

Naturalnie do wyścigu s•tanęła rueJco mniejsz1:1. 
od zapisanej, ilość samoc•hodów,, gdyż, jak zwykle, 
kilka z ruch nie zgłosiło się do &taritu, kiltka zaś ule
gło uszkodzemcm na treninga'Ch. PoWJa,żill'irejszy wy
pwdeik 2ldarzył 1się w przeddzień wyścigu na {)lstatnim 
t11eningu, podczas, którego niemiec•ki samochód N. 
A. G., kierowany przez Heinego, zd1e:rzył się z wło
ską maszyną Chiribiri. prowadZJoną przez znanego 
kietrowcę Pla,te. Obaj kierowcy dotkliwi<e się por.a
nili, zaś mechanik Pllatego ponióSił śmierć na miej
scu. Był to mej ak o wstęp do c•ałej serji otkropnyc \ 
wypadkÓtw, jakie zdarzyły się nazajutrz podczas Sili!-

Rys. 190. Grand Prix Niemiec. Rozb:ty samochód Ro
senbergera w zrujnowanym posterunku chronometra

żystów. 

mych zawo1dów, a ktMe Zlj1ednaly im słuszną nazwę 
"tragiczne,gio Grand Prix". 

Jako teTen wyśdgów, wyb~rany zo.SJtał autodrom 
Avus w Grunewald pod Berlin,em, dosrkonale nada
jący się do zawodów s.zybkości, chociaż zupełnire 
niepodobny do innych autod~romó,w. Te-tr berliński 
składa się z dwóch, biegnących równolegle obok 
siebie lill1ji pTOISity:ch. za;kończonych z dwóch stron 
pętlicami, a więc jest to' w ;rze·czywistości te-r szoSto
wy, w którym pewne UJdogodnien~a, dają kierowcy 
re.gularność i n[,eznaczne przewyżis•zerue obu krzy
wizn, oraz niespotykana na nonnalnej szosie szero
kość toru,, wy111osząca na prostych 8 metrów, na 
je.dnej pętli 12 a na cl!rurgiej 18 me-tró,w. Powierzch
nia toru wykonana jest z maikadarrnu bitumowanego 
i absolutni•e wolina od pyłu. Całkowita długość j.ed
nego okrążenia daje 19 km. 625 m. , a więc dystans 
wyścigu, ro,zegranego na przestr:oeni 20 o-kr-ązeń, wy
nosił 392.5 kilometra. 
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Do startu sttanęło ostatecznie 38 samo-chodów. 
W kategorji trzech lirtr6w s.tall"towało 10 maszyn: 
3 N. A G., 2 Alfa Romeo , 2 Austro Daiml·er, l Kom
nick, l Steiger i l Hansa, w kat. dwóch litrów 9 wo
zów: 3 Bugatti, 2 Mercedes , 2 O. M., l Bignan i l 
Komnick i w kat. półtoralitrówek 19 slamc<:hodów. 
4 N. S. U. , 3 Brennabor, 3 Bugauti" 3 Pluto, 2 Talbot, 
1 O. M., l Aga, l B. F. A i l Bob. Trzy te k.Jte 
gorje wypUJS•zczarbe były ze stadu co dwie minuty , 
począwszy od najsilniejszej. 

Rys. 191. Grand Prix Niemiec. Wtll y Cleer na Alfa-Romeo. 

O.drazu na początku b4egu UJw:idoczniła się prze
wa~a dwulitrowych SJarrnochodów Mer·cedes. Jedna 
z tych maszyn, pod tkierowmctwem Ros•enbergera, 
pomimo startu z drugiej pozycji, wyszła już w p~erw
s~em okrą;ż•eniu na czoło WIStzystkilch konkur·ent6w. 
drug1a1 za,ś, prowadzona prze.z RudoJfa Caracciol•a, 
w czWJaatem ok;rąż.eniu zdobyła drugite miejsce. 
O dal,sze pozycje zaciętą walkę totczą: Rie•cken na 
N. A. G., Cl-eer na Alfa Romeo, DeilmaJnn na Austro 
Daimler, Clausre na Bign:an ] in. T.:tk trwa wszyst
ko do siódmego okrą;żenitru, podczas pwebiegu któ
rel9o wybucha silna burza; potoki wody deszczowej 
czy:nią tor ślizkim i niebezpiecznym. t·o' też odpada 
wie~ka: Hcz.ba maszyn, przyczem kilka w tragiczn)llCh 
okolicznościach. 

Pierw1s:zy poważny wypadek zdarzył się kierow
cy fnancuski·emu Chass·agne( który w ósmem <O.krą
żeruiu przewrócił się na krzywiźnie ze swym samo
chodem Talbot, ran.i'4!c .się poważnie w głowę, szy
ję i ręce, jask również jego mechanik. W temże sa
mem okrążeniu, id<\!CY na pierwsz,em mi,ejscu Rosen
bergell' traci panowanie nad maJszyną na, zakrę-cie 
przred trybunaJmi, i w tempie 150 kilome1rów wpada 
na posterunek chronometrażystów, rujnując go do-

sz.czętnie. W tym sthraSJzliwy.m wypa·drku stracili ży
cie jeden z chronomeka'żysttów i mechanik Ros·en
bergera,a sam kier,owca i jes.z-cze wi-ele osób odnio
sło ciężkie rany. Prawie jedJno,cz.eśnie t .'.łkiż sarrn 
wypadek ma czetski kierowca Eromerich na samo
chodzi·e TaJbct, który wpada w pełnym biegu mię
dzy publiczność, ranią;c ciężko ·kzy osoby, a sam 
odnosti lekkie obrażeni::l; wypadek ni•e cdbiera dziel
nemu :kierowcy ducha stptOII"rtoweg.o .. gdyż po opatrUin
ku wyrusza on natychmia.srt: w dals,zą drogę i kończy 
bi•eg, chociaż na bardzo marnem miejs.cu. 

Pod wpływem tych trag1e.dji część publiczno-ki 
i przedstawiciele prasy domaJgać się pc·,::zęl'i zawi-e
szenia wyścigu, czemu jednak ·sprzeciwili się stano
wczo kmnisa;rze sportloiWi Na srzczęście wkr6tc·:! 
burza uci-chła, i 1a,ż do koń•::ta. nie zdarzył się żaden 
poważniejszy wyp-a:dek. 

Po katastrofie Rosenberg,era na pierwszem 
miejscu znalazł się Cara,ccicła, który odtąd na swym 
ośmiocylindrowym MercedesJe ·w świe1tnem ,1brit0" 
prowadzi aż do końca. Na drugiem miejscu idzie 
Rie•cken na N. A G., pierwsozy w krut. tr.zech litrów , 
tocząc zawziętą walkę z Cle,eTe:n n:1 Alfa Romeo. 
nad którym w rezul.tacie zdobywa dość znaczną 
przewagę. W k:degorji pó!to.ralitrówek, po wyco~ 
fani u s.ię Stamotehodótw T al'bot i Bugatti., pierwsze 
miejsca zdobywają łatwiO doskonale pr;zygtOtowane 
i prowadzon,e samochody fabryki Neckarsulm. W re
zuHacie więc Niemcy wygrywają be·ztko.nkurencyrj
nie we wszystkich kate•gorja•ch; jedynym kierowcą 
z.a,granicznym, który z hon.o!I"em wyszedł z wyścigu 
jest franouz Clau:s•e na ISI(UllOcho-dzie Bi:gnan. Zajął on 
drugie miejsce w kategorji dw6ch litrów i czwarte 
w klasyfika.cji ogólne:j wszy;srtkich ka.tegorji, która 
wypadła, j.ak poniżej: 
l. Cara.cdola (Mercedes 2000) 
szybkość śrredntia na godzin.ę 135, l 

2. R1ecken (N. A. G. 3000) 
3. Cleer (Alfa Romeo 3000) 
4. Claus•e· (Bi~an 2000) 
S. K1o•eble (N. S. U. 1500) 
6. Schaumburg (0. M. 2000) 
7. Scholl (N. S. U. 1500) 
8. Islinger (N. S.. U. 1500) 
9. Santeii" (0. M. 2000) 

10. Mueller (N.. S. U. 1500) 
11. Backasch (Br,ennabor 1500) 
12. Reicbstein (Brennrubor 15001) 

13. F·eLdmann (Hansa 3000) 
14. Orska (N. A G. 3000) 
15. Mitzlaff (Brennahor 1500) 
16. Eromerich (Talbot 1500) 
17. Waelti (Bugatti 1500) 

2: 54: 17,8 
kilometrów. 

2:57:33,2 
3 : 00: 16,8 
3:02:07,4 
3:07:27 
3 : 10: 57,2 
3: 11:54,.2 
3: 13:58,8 . 
3: 16:54,2 
3: 18:25,4 
3:21:26,2 
3:26:33,8 
3:27:45,8 
3: 28: 11 
3: 29: 01,8 
3:29:37,6 
3: 31 : 17,8 

Mak. 

--------------------------------
ZAPRASZAMY 

1 DO ODWIEDZENIA NASZEGO SALONU 

PLAC NAPOLEONA N2 l 

PRZEDSTAWICIELSTWO: 

WYSTAWOWEGO 

TEL 168-70 i 98-71 

"ELIBOR" Sp. Akc. Handl.-Przem. "L. J. BORKOWSKI" 
WARSZAWA 

Oryginalne części zamienne stale na składzie 

l 
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Ulepszona karetka Ford 

. 

r-
1 

"Tudor". 
Karoserja w różnych kolorach - całkowicie ze stali. Jednolita 
przednia szyh:1, ~acpatrzona w przecieracz. Ul.epszomy daszek 
ochronny. Szyby bo·czne opusz.czane i podnoszone korbką. 

Błotniki szersze, dłuższe i zgrabniejsz ~ niż poprzednio. Nowa. 
udoskonalona przekładnia i hamuke na tylne koła. Zbiornik 
benzyny obecnie umieszczony jes.t n:1. des:::.> czołowej pod 
maską motoru. Elektryczne oświetlenie i uruchami.a•cz. Samo
chód wyposa:hony w pięć opon balonowych na odejmowanych 

obręczaah. 

F od względem . wytrzymałości samochód Ford zmmy jest na 
całym świecie. Jego doskonałe cechy techniczne, a s•zczegól
nie niez,a;wodn.a praca silnika, są niedoścignione. Poświad
czą to miljony zachwyconych posiadaczy samochodów Ford. 

Informacji i prospektów udzieli 
oraz jaknajchętniej zademonstruje 
samochody, każdy upowazmony 

przeds.t:.~. wiciel F o>rda.. 

UPOW AżNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 

we wszystkich większych :miastach Polski 

249 

P. 63. 
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S. KISMANOWSKI S-ka 
Sp. z o. o. 

SIENKIEWICZA 6. (Telefon 89-04). 

Polecamy: 

OPONY 
MASYWY 

DĘTKI 

SAMOCHO
DOWE 

u T o 

Najlepsze opony 

Przedst : 

"Zawbor" Warszawa 
Czackiego 5 tel. 92·55. 

D O W O dz .l n l. n bY wał n i l n kk o m Y s· l D o s· [l. u właści cieli samochodów, jete li jeżdżąc nie ubezpiec zają się od odpowied dal 
r; l:i J l:i nośc i cywilno-prawnej od wypadków i samochodów od rozbicia i uszkodzenia. 

WYPADKI MN'OŻĄ SIĘ ! ====== NIEBEZPIECZEŃSTWO NA ~~AŻDYM KROKU! 
Na korzystnych warunkach przyjmuje wymienione ubezpieczen ia : 

V E S T A" Bank Wzaj·emnych Ubezpieczeń w pozNANiu , św. MARCIN 61. 
" zat. w r. 1873 . 

Wszelkie Info rmacje udzie laj ą Oddziały: 
w Bydgoszczy, Dworcowa 30; Grudziądzu, Plac 23 ~tycznia 10; K•towicach. 3 Maja 36: Krakowie, Straszews kiego 28; Lublinie, Krak. Pr:edmieście 39; 

Lwowie, D fugosza l ; Łodzi. Piotrkowska 73; Poznani•. Fr. Ratajczaka 7; Warszawie, Mazowieck• 13; Wilnie, Jagiellońska 8. 
Reprezentacje i Agencje w większych miastach całej Rzeczypospolitej. Koncern Zakład ów ubezpieczeniowy • V :0 S T A w Pnznaniu jest najpoważniejszym 

w Polsce. W roku 1g25 zebrał zwyż 9.6oo.ooo z.l. składki. wpłacił szkód zwyż 4.700.000 zł. 

. Prosimy o u re g u l o w a n i e p re n u m er a ty z a kw ar t a ł III-c i . 
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Urzędowe 
Do 

Zarzqdu Automobilklubu Po1ski 

w/m. ul. Oss D,lińskich Nr. 6. 

Szerząca się z powodu stagnacji ekooomicznej 
nędza, wraz z jej skutkami, zniewala nas do ener
gicznego pr2leciwdziałania. 

Dla zabezpieczenia koniecznego dożywiania 
szerokich warstw, postanowiłem przyjść z pomo ·:::ą 
Stołecznemu Komitetowi Obywatelskiemu Pornocy 
Bezrobotnym, prowadzącemu kuchnie dla głodnych, 
w wyszukaniu i zdobyciu potrzebnych na ten cel 
funduszów. 

Zrozumienie moich intencji i prawdziwie oby
watelskie stanowisko zgromadzonych na konferecji 
dnia 15 b. m. reprezentantów Związków i Stowarzy
szeń, pozwala mi oczekiwać pcmyślny:::h cLecyzji ze 
strony zrzeszeń , biorących udział w konferencji, 
oraz porozumiewa,jących się ze mną poza konfe
rencją. 

Stosownie do opinji wyrażonej w dniu 15 b. m. , 
zwracam się do Panów z uprzzjmą prdb.ą, o podanie 
w przybliżeniu kwoty, jak1. może się zebrać z opo
datkowania członków, a to cel.em wysłania, odpo
wiedniej ilości nalepek 

Zarazem zwracam się do Panów z gorącą prośb:J, 
o rozwinięcie w miarę możnoś·:i stosownej p11op:::.
gandy, celem zje.dnania takż·e osób, stcją:::y·ch poza 
stowarzyszeniem, dla myśli dobrowolnego opodatko
wania się na rzzcz głodnych, przyczem za:znaczam, 
że zwróciłem się do Kierownika Oddzhłu Ruchu, 
aby przy rejestracji nowych s:>mochodów przyjmc
wał za pokwitow.:miem ofiary w wysokości 15 zł. od 
samo:hodu o mocy do 10 HP. 25 zł. o mocy ponad 
10 HP., 5 zł. od motocykli i 10 zł. od motocykla z 
wózkiem oraz 1 zł. od pozwolenia na prawo ki·ero
wani.a, zawodowego i 5 ·d. od - amatorskiego. 

P.odniesiony przez Panów słuszny po,stulat 
wprowadzenia przedst.a wicie li ofiarnych zrze&zeń 
do Obywatelskiego Komitetu Stołecznego podniosę, 
celem zrealizowania na posiedzeniu Komitetu. 

Ze względu na charakter sprawy; oczekuję 
jaknajrychlejsZJej przychylnej odpowiedzi ZJe strony 
Panów. 

Komisarz Rządu 
na m. st. Warszawę 

(-) Sławoj Składkowski. 

Do Pam. KomisaHa Rządu 

na m. st. Warszawę, 

Ratusz 

w m i ·e j s c u. 

W posiadaniu pisma Pana Komisarzru z dnia 23 
czerwca r. b. Nr. Ad. 3018/36 w sprawie dobrowol
nego opodatkowania samochodów na rzecz Stołecz
nego Komitetu Obywatelskilego Pornocy Bezrobo
czym, maany zaszx:zyt prosić o nCIJdesłaDJie nam 

15 nalepek a Zł. 15. 
15 nalepek a Zł. 25. , 

które postaramy się razsprzedać naszym członkom, 
przekazując Komitetowi wpływy w miarę s•przedaży 
nalepek. 
. Jednocześnie przeprowadzimy odpowiednią pro
pag,a.ndę w organie pr.rusowym Klubu czasopisma 
,,AUTO", aby jak największa ilość na1epek mogła 
być ro•zsprzed.;mą. 

Automobilklub Polski 

W myśl p o wyż s z ,e g o ,.A u t o" p r o s i 
w s Zl y s t ik i 'C h s w y •::: h c z y t e l n i k ó w o 
p o p a r -c i e m a t er j a l n 'e a k ·c j i rp a n a K o
m i s a r z a R z ą d u. 

Do 

Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych 
Kraków. 

Na 13-tym kilometrze od rogatki, Kraków 
Głogoczów - Zak·opane, za górą Mogilańską, znaj
duą.e ·się ostry zakręt rua.der niebezpieczny dla ruchu 
automobilowego, szczegó-lnie gr-oiny dla przejezd-

nych, którzy nie znają dobrze dróg w okolicy KTa
kowa. Zakręt ten znajduje się w dole, ukryty zupeł
nie za szeregiem gęsto zasadzonych po obu stronach 
.drogi drzew. Te właśnie drzewa stanowią główny 
moment niebezpieczeństwa, zasłaniają bowli.em jadą
cym widok nawet na najbliższej przestrzeni - i nie 
pozwalają zauważyć aut jadC~,Jcych z p;rzeciwnej stro
ny (które z reguły zakręt powyższy "ścinają" ) a tak
że fur z drzewem! 

KrakowSiki Klub Automo,bilowy zwr.3.rca się ni
niejszem do Okr. Dyr. Rob. Publ. z· usilną prośbą 
o poczynienie kiToków, aby uczynić powyższą drogę 
mniej niebezpieczną. Za taki krok uw1ażamy wycię
cie drzew z jednej strony drogi, tak, aby zostały 
tylko zup-ełnie niskie pnie, tworzące rodzaj barjery. 
Gdyby zaś to było niemożliwem , to należy przynaj
mniej częściowo' wyciąć drzewa, tak, aby jadący 
mogli widzieć drogę poz,a. zakrętem. 

Wobec tego, iż wykon:tnie powyższego planu 
nie przedsiawia trudności te~chnicznych, ani nie po
woduje wli.ększych ko·sztów, pozwalamy s.obie wyra
zić nadzjeję, iż P. T. Dyrekcja zechce prośbę nas'Zą 
uwz.ględnić. 

Z poważaniem 

Krakowski Klub Automobilowy. 

Doraźne pobieranie kar administracyj-nych. 
Z dniem 1-ym sierpnia wprowadzone być mia

ło doraźne p obieranie kar prze·z policjantów za róż
ne drobne przekroczema przepisów policyjnych. 
Lwia część ty;ch k,rur przypadałCIJby oczywiste za ła
manie przepisów ruchu ulicznego. Narazie tytu
łem próby uprawnionych być miało do tego tylko 
kilku najbardziej doświadczonych posterunkowy;ch
przycZJem wszeLkie najczęstsZJe wykroczenia zosta
ły otaryfowane. I tak za wskakiwanie i wyskakiwa
nie z tramwruju, przebieganie i wyshwanie na jezdni , 
czepianie się tramwajów, doll"ożek i t. p. kara wy
nosi 1 zł. Za przejeżdżanie na lewą stronę jezd.ńi, 
postój dorożek konnych i samochodowych poZJa 
obrębem stacji - 2 zl. Z.1. brak światła przy samo
chodach, l'o,werach i wozach, za używanie · niedozwo
lonych sygnałów zamia1st trąbki - 1 zł. Za ni•e
posiadanie darożka'l1Siki,ego prawa jazdy, lub jeżdże
nie z pomocnikiem - 3 złote. Za j 1e •żdżenie środ
kiem jezdni, brak dzwon~ków przy rower,ruch, brak 
hamulców przy woza.:;h ciężarowych, p o,zostawianie 
koni bez opieki, postój wozów gospo-drurskioh z pro
duktami pOIZ..'l targiem - 1 złoty. 

JC~Jk widzimy kary stosoWiailie być mają niewy
sokie. Jest to słusznz . gdyż n.ie o wysokość kary 
w tym wypadku chodzi l·ecz o doraźny jei wymia>r 
tak aby winowajca wiedział dokładnie za co kCIJTa-
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ją go, gdy bezpośrednio zdawać sobie must Jeszcze 
sprawę na czem polegało jego wykroczenie. PecLa,
gog:iczne znaczenie tego systemu j1est ogromne - i 
"Auto" zawsze poddawało myśl t,akiego wymiaru 
kar. Ni·e,sterty, pomimo, iż resteśmy dziś już w poło
wie sierpnia, nie widać jeszc:?Je ja.koś na ulicach st•o
sowani.'l tego systemu. Czyżby jakieś względy skło
niły władze do cdrc-::zenia czy zaniech.::nia t 2g::> sy
stemu pobierania kar? A szokodaby była, gdyż pewni
kiem jes·t. iż publiczność niemiecka. i amerykańska 
wydyscyplino•wane zostały dzięki właśnie stosowa
niu tego syg,temu, - a nasza niesforn.,, publiczność 
bardziej jeszcze od tamtych po,trzebuj-2 ostrej dy
scypliny. 

NOWE ZNAKI DROGOWE. Międz-ynarodowa 
Konferencja w spr::cwie rewizji Międzynarodowej 
konwencji samochodowej, ustaliła typ nowyc:1 zna
ków drogowych. Zasa.dnicz,a. różnica po•l•ega na for
mie tablicy, którą przyjęto trójkątną, jak:; najbar
dziej rzucającą się w oczy. Znaków drogowych bę
dz.ie 6 - to jest te same 4 co obecnie, a mianowi
cie: zakręt , gćl'rb, skrzyżowanie, przej1a.zd kolejowy 

Rys. 192 Now e znak i drogowe. 

strze~ony - z dodaniem jeszcze no·wego. znaku -
niebezpi·e-cz;eństwo (białe poie·) i prze•j•azd kolejowy 
nie strzeżony (lokomo.tywa). Co do ko.lorów, to po~ 
zostawiono to uznaniu każdego kr.c11ju. 

W coelu ustalenia najodpowiedniejszego, t. j. 
najbardziej widocznego w naszych warunka,::h krajo
brazowych typu, Ministerstwo Robót Publicznych 
urządziło w dn. 21-ym i 28-ym lip<ca, wobec z;apro-

T 

szonych g.ości ze sfer automobilowych, pokaz kilku 
zaprojektowanych i wykonanych w pracowni pana 
Bitschana znaków. Jednogłośnie uznano za naj
odpowiedniejszą formę równcbc+cznego trójkąta , 
zwróconego kątem do góry, kolooru granatowego ze 
znakiem białym i obwiedzionego ciemno-żółtym 
szlakiem, na którem umieścić będzie można płatne 
ogłoszeni:~. firm. 

Jak się dowiadujemy, Automobilklub Polski 
w pierwszym rzędzie zainteore•sowany w ustawieniu 
nowych znaków drogowy·ch, ma zamiar wystąpić 
do Ministerstwa, o powi·erzenie mu zr·ealizowania 
nowy•ch znalków drogowych. Nie wątpimy, iż t:l.k 
poważna ofe<rta najbardziej do tego powołanej in
stytucji ., zostanie przychylnie przez Ministerstwo 
przyjęta. 

Kiedy je.dnak mowa o nowych znaka·::h dro
gowych, warto odpowiednim wł.a.dzom, t. j. prze
dewszystkiem Ministerstwu Spraw Wewnętorznych 
wytknąć pewną, ogólnie u nas wprowadzoną chiń
sz.czyznę. Mianowicie z czasów jeszcze zabol"'czych 
istnieje obowiązek umies:?Jczania w każdej wsi ta
blicy z napisem nazwy wsi, przyna-leżno-ści jej ad- . 
tninistracyjnej i ilości domostw i mieszkańców. Otóż 
napisy te spo•rzaP_zone są w byłej Kangoresówce w 
spo·sób urągający zdrowemu rozsądkowi. Duż.emi li
terami wypisane jest zawsze "Pańs,two Polskie" 
lub ,.Rz.e•czpospol~ta Polska", jakby kt.okolwiek mógł 
nie wiedzieć, w j,ak:iem znajduje się pańs,twie. Na.stę
prue mniejszemi, lecz jeszcze dużemi literami, wypi
sana jest nazWJaJ województwa, dadej mniej.szemi, 
jes1zcze literami, nazwa powiatu, je•szcze mniejszemi, 
nazwa gminy, a wreszcie najmniejszeroi liter.ami, gi~ 
nącemi wśród tamtych napisów, nazwa ws•i. Oczywiś
cie, dowiedzenie się na:zwy wsi z tak sporządzonej 
tablicy wymaga dokładnego jej odczytania, t. j. za
trzymania się przed nią. f>rz,ejeżdżając choćby naj
wolniej, nikt nie jest w stanie wynaleźć w tak uło
żonych napis.a.ch naj•w,a.żniej·szego słowa - nazwy 
danej miejsoeo·wości. Niemcy podczas okupacji Kon
gresówki w wielu okolicach pollistawiali po wsiach 
duże widoczne tablice z nazwą miejscowości. Nie
wiele jednak tablic ty;ch za .ohowało się jeszcze, a 
wszędzie prze1ważnńe przemalowano dawne tablice 
rosyjskie, zachowując absurdalny i-ch układ. Czy 
nie byłoby obe,::nie więc na czade, kiedy zajmujemy 
się nowemi zn,akami drogowemi. uleżyć obowiązują
cy s•zemat rzucającego ·się w o·czy, łatwego do odcy
frowania, a przedewszystkiem logicznego i przysto
sowanego. do swego celu informg,cyjneg•o, układu na
pisów na tablicach wiejskich? 

erstwo 

L 370/B. 
Do 

Województw,a Krakowskiego 
Wydziału Administraqnjno- Wyznanio•wego 

Kraków. 

Krakowski Klub Automobilowy powołany w 
myśl swego statutu do obrony spraw automobilizmu, 
wnosi niniejszem zażalenie na ro•zpoorządzenie komis. 
zdrojowego w Zakopanem, w myśl kt.órego to zarzą
dzenia,. od kilku dni pobiera się od samochodów pry
watnych, przyj1eżtdżających do Zakopanego•, opłatę 
drogową w wysokości zł. 3, za wjazd na terytorjuro 
Zakopanego. 

W dziennikach krakowskich pojawiło się ogło-

szenie, iż Zarzą<d uzdrowiska pobiera opłatę na dro
gi, na podstawie art. 40, ustawy o uz·drowiskach. 
Wolne od opłaty są mierscowe dorożki samochodo
we, stale kursujące autobusy, auta rządowe, oraz 
auta osób stale zamieszkałych w Zakopanem. 

Odnośny 40 art., wedle naszego rozumieni·a. nie 
uprawnia Zarzą·du Zdr·ojowego do nakładania po
dobnych opłat. Gdyby nawet specjalnie i bardzo 
sztucznie interpretować przepisy i gdyby na.wet 
(czego w przepisach niema) opłaty te były prawo
mocne , to Zarz.ąd uzdrowiska w •SIWoim własnym in
tere·sie, opłat tak~ch nie powinien pobierać. Zako
pane boJWiem jako uzdrowis•ko powinno starać się 
o przyciąganie jaknajwiększej .ilości z całej Polski 
osób, a także i obcych, nie zaś wytwarzać trudno
ści, które wyglądają na szykanę. Kla.żdy właściciel 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



wozu, przyjeżdżający do Zakopanego, zostawia tam 
niewątpliwie pewne kwoty , które pozostają w kie
szeniach miejscowych obywateli, a więc tern samem 
popiera rozwój uzdrowiska. Pobieranie specjalnej 
opłaty drogowej, działa drażniąco i musi niejedno
krotnie odstraszyć od jazdy do Zakopanego •. 

Mylnem jest mniemanie, jakoby ludzi jeżdżą
cych samochodami należało po wielokrotnie i bez 
końcJ. okładać przeróżneroi opłatami; samochód jest 
nowo:::zesnym środkiem komunikacji, która często 
wypada znacznie taniej niż jazda koleją, samochód 
przyczynia się do rozwoju ruchu turystycznego i 
wszelkie wygórowane opłaty na ludzi jeż·dżących 
samochodami są tylko dowodem niezrozumienia ja
ką rolę odgrywa coraz bardziej samochód jako tani 
środek komunikacyjny. 

Wszystkie zresztą automobi31e, które ophcają 
specjalne podatki (analogicznie i w wielu innych 
wojew.) opłacają podatki luksusowe, i drogowe, tak, 
że pobieranie ponadto przez rozmaite mi·ejsc01woci 
opłat drogowych, jest nie oo miejscu, i jest tylko do
wodem z·byt wybujalego lokalnego fisk.alizmu. Pro
simy o zasadnicze rozstrzygnięcie w tej sprawie o 
zniesienie opłat nałożonych przez Zak10pane. Wy
stępujemy przedewszystkiem w obronie spodu i tu
rystyki samochodowej a tak samo i intere'Su Zako
panego, interesu, które Zakopane samo źle pojmu;e. 

Z poważaniem 
Krakowski Klub Automobilowy. 

NIEUCZCIWE PRAKTYKI KOPYTKOWE 
CHĘCIN. Na niezwykle dowcipny sposób przymna
żania sobie dochodów wpadł dzierżawca k·opytkowe
go m. Chęcin. Znając wido-:::znie psychoJ.ogję przejeż
dżaja:cych automobilistów, którzy po opłaceniu ko
pytkowego zaraz zwykle wyrzucają wydany im 
kwit - dowcipny rl:en pan zapisuje numery wszyst
kich przejeżdżających samochodów, zwła•s,zcza 
wszystkich z numerami próbnemi, ponieważ te zwy
kJ.e już nie wra•cają, i skarży i·::h o nieuiszczenie opła
ty. Bezkrytyczny,. a zdaje się i nie zatlladto piśmien
ny burmistrz Chęcin 'Skargi te potwierdza skierowuj(\!c 
je zwykłą drogą vht starostwo i policja do ukarania. 
winnych, wn.os~ąc ·o ska·zaniz ich za p r z y c z y
n i o n e m i a s rŁ u s z k o d y (!) na 50 złotych 
grzywny. W tym cdu dowcipny btmilistrz, z równie 
dowcipnym swoim dzierżawcą sporządzić kazał na
wet specjalne druki. w których wypełnia się tylko 
odpowiednie rubryki. Widocznie pa.n c<wie ci liczą 
na dość zna,czny obrót w nowem przedsiębiorstwie 
i duże dochody, które będzie ciągnął dzierżawca, 
pobierają•c od każdego samo·chodu dwukrotną opła-

tę kopytko·wego a burmistrz zgarniając obfite kary 
50-o złotowe za ,_poczynione miastu szkody". "Auto '· 
stwierdziło pon:ad WISZ•elką wątpliwość, że wielo
krotnie zostały zapisane numery samochodów, któ
rych kieTowcy opłacili w Chęcinach kopytkowe. 
W innych wypadkach Z·O'sb.ło stwieTdzone, że przy 
".szlabanie" w Chęcinach w cz."::sie przejeżdżania 
samochodu nikogo nie było - pomimo to numery 
również zapisano . Dowodem to jest tego, :te w czasie 
przejeżdżania samochodów, ktoś z ukrycia śledził je 
i notował, rozmyślnie nie żądając opłaty. Praktyki 
takie nazywają się w vwykłym języku złodziejstwem 
i tylko lekkomyślności i beztros·::·e automobilistów 
przypisać n ."::.leży, iż dotąd nie udało się panów tych 
z Chęcin przyłapać in fLagranti. "Auto" wobec tego 
ostrzega wszy.stkich .a•utomobilistów udających się 
d·o Krakowa, aby w Chęcinach żądali kwitu z wypi
s•aną datą i numerem samo:hodu i kwit ten skrzętnie 
chowali. W ten spo1sób uda się może zdemaskować 
dawcipne praktyki pana dzierżawcy k opytkowego 
w Chęcina·::h . Dla m:.trzeżenia się jednak od podo
bnego wyzysku i w innych miej s·cowośdach , w któ
rych istnieje przymus kopytkowego, radzimy auto
mobilistom żądać zaw S!ze wpisywania na wydaw.aJ
nych kwitach daty i numeru samochodu z podpisem 
p. odbierającego kopytkowe. Je·st to prawo każdego 
obywatela, żąda·Ć wyraźnego pokwitowania za uisz
czone opłaty. W razie niemożności wypisania tych 
danych przez po bm·:::ę , co będzie miało miejsce w 
wielu wypadkach, gdy pobor·cami s.ą ni•epiśmienne 
c.soLy - automobiJis,ta będzie miał wszelkie pra.~wo 
odmówienia zapłaty kopytkowego. Oczywiście, ra
dzimy w takich wypadkach zwrócić się do najbliż
szego posrf:,erunku policji i doncsić o tym fakcie. 
Wielu automobiHstom wydawać się może takie 
postępowanie niepotrzebną tyltko ·stratą czasu, 
2'!wrócić tu musimy jedn.:tk uwagę ich na to·, iż inne
go Śll'odk~ walki z na·rzuconemi wbrew konstytucji 
opłatami - aut•omobiliści nie mają. Pozostaje tylko 
utrudni;a111ie w legalny sposób pobon::om ściągania 
kopytkowego i ·do teg•o w imię solidarności i wspól
nego interesu wzywamy ws,zystkich ."::.utomobilistów 
polskich, zwła1sZJcza zrzeszonych w Automobj.lklu
bach. Automobilklub Polski ze •Siwej s~rony rpzpa
truje obecnie możliwość zaatakowania na dtodze 
prawnej przymusu opł.aJcania kopytkowego przez 
korzystających z dróg państowy::h - przy:{Ilusu. 
który stał się w ostatnireb c.zasach wprost plagą 
automobilizmu polskiego. Do wspólnej wię·c walki , 
(eczywiście na drodze legalnej) z kopy.tkowem i do 
d.maskowani.a, nadużyć poboil'ców kopytkowego 
wzywamy ws·zystki.ch automobilistów polskich. 
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HARCE ULICZNE 
W rubryce tej pomteszczamy krótkie spostrzeżenia ku uwadze 

Wydziału Ruchu Kolowego I<omisarjatu Rządu oraz innych powołanyt.:h 

wtadz. 

ZATRZYMYWANIE SIĘ DOROżEK SAMO
CHODOWYCH. Policja bezwzględn.ie powinna 
wres:ucie ukródć wysoc-e niebezpieczne przyzwycza
jenie kierowców doiTożek samochodowy.:h w WaT
szawie, ·z,a.trzymywania. się raptowne~o na Śr·odku 
uli.cy dla zabn1nia dostrzz,żonych pa:sażer6w. Kie
rowcy doTożek łamią w tym wypadku zasadniczy 
przepi,s·, iż zat'l'zymyw.Joć się wolno jedynie przy 
chodniku i po• uprzzdnlem daniu zn.a . .ku, iż mają za
miar •się zatiTzymać. Niestety, dot'l!d ·chciwość i ·oba
wa stracenia pasażera, który mo•:be za chwilę zna
lęźć inną dorożkę, każe im z1a.pominać o tak zasa
dnkzym przepisie, że nigdy nie wolno zatrzymywać 
się na środku ulicy, gdyż tamuj.e to w największym 
stopniu ruch i przedstawia również wie~kie niebez
rieczeństwo, gdyż piTZY raptownem, nie z,apowie
dzianem znakiem, zatrzymaniu się , nadzwy.czaj łatwo 
o naje.chanie z tyłu innego ·samo-chodu. Niższ.e !zar
że policji, jak s.ię zd:a.je nie zos•tały do tej pory do~ 
statecznie o niedopusz.-:::zalnośd ł<l:kiego postępowa
nia kierowców poinformowane, gdyż tol•erują j.e zu
pełnie wyraźnie, gdy przeciwni•e - powinno to być 
jaknajsuwwiej karane. Zr·esztą § 57 i 58 Rozporzą
dz.enia p. Komisarz:a Rządu na m. st. Warszawę 
z dnia 15 maja 1925 rroku, wyraźnie mówią o tern, 
jak wolno zatrzymywać się na ulica·::h Warsz.':l.wy. 
Cz·emu więc tak z.a.sadn.i.cz.e przepi•sy n~e są wpro
wadzone w życie i prze&trzegan•e? 

ZBRODNICZA PSYCHOLOGJA TŁUMU. O 
fanatycznej nienawiści tłumu polskiego do automo
bilistów pisaliśmy już kilkakwtn~e, nie przypuszcza
liśmy jednakże, że do·prowadzi ono niepoczytalne 
jednostki do moy;dowania szofeTÓW. Zabójstwo kie
rowcy Storóżyka w dniu 29 czerwca przez kap. Pa
wlikowski·e•go, po uprzednim pobiciu Stróżyk.a. przez 
towarzyszących kap. Pawlikowskiemu oficeiTów, wy
maga głębsz·ego zastanowienia. To Illie jest bowiem 
wypadek mo-rderstwa w kł6tni, j:tki codziennie zda
rzyć się może w każciem wielkiem mieście, le·cz to 
objaw do paroksyzmu doprowadz•onej nienawiś·ci 
prze-chodnia ulicznego do automobilisil:y. Co jest 
najbardziej w 1Jem wszy•stkiem zastanawiają.cem. 
to to, że morderstwa dopuścił się lotnik, a więc 
człowiek, faJehem nieco zbliżony do ·swej ofiary. 
Wsk:~-zuje to t.embardziej, iż nienawiść tłumu do kie
rowców samochodowych jest objawem zbiorowej 
psy~chopatji. Z chwilą, gdy przechc.dzień siada du 
eamochodu, gotów jest om pobudzać kierow·cę do nai~ 
gorszych ekocesów, lecz z ·::hwilą gdy z niego wysia
da, og•arnia go ruenawiść do automobilisty mająca 
źródło• bez wątpienia w zawiś·ci. 

Tutaj jednak z żalem powiedzieć nam należy, 
iż dużą odpowiedzialndć w WyTobieniu tej zbrodni
czej psychologji tłumu ponosi policja. Stronniczość 
jej j•est zana1dto rażącą. Gdy tłum codziennie jest 
świadkiem, najrozmai1tszych incydentów, z.derzeń 1 

wypa)dków ul~cznych, w których poSite.runkowy trak
tuje z zasady kiero·wcę jako winowajcę, gdy ustala
nie okoliczności wypadku odbyw.ill się wobec zebra
nej gawiedzi, zawsze z wyraźną t.en.derncją, zwalenia 
winy na automo.bilistę, to nic dziwnego, że bezkry
tyczny tłum przywyka uważać każdego kierowcę 
zoa notorycznego zbTodruan-za. Stąd już krok tylko 
do wymierzania sobie samosądu, któ'l'ego pierwszą 

ofiarą padł ś.p. St·różyk. Postępo•wanie policji w sto
sunku do automobilistów musi prz-eto radykalnie się 
zmienić - musi ona za,~·ząć okazywi?JĆ bezstronność, 
w prz·eciwnym bowiem razie używanie samo .. ::hodu 
w Po.Isoe może gr.azić prawdziwem niebezpieczeń
stwem nie wałęsające•; się po i•ezdniach i drngach ga
wi,e-dzi, I.e·::z, prrz•edwnti.e. Bogu duch?, winnym aut-o
m.obili~tom z-e strony whśnie tej p :Jdekscytowanej, 
a zawsze z<::wistnej publicznoś-ci. 

NONSZALACJA KIEROWCóW DOROżEK SA
MOCHODOWYCH. Kierowcy do'!'ożek samochodo~ 
wych, któr•zy są notabene często ich . właścici.elami, 
uważają za. pokzebne na każdym koroku maruf.esto
wać, iż należą do za,wodu wolneg·o. W obawie·, aby 
nie wzięto ich przypa·dkiem z:t kierowców na pen
sji, t. j. za personel służbo•wy - okazują oni publi
cz:ruo.śd l·ekoeważenie ., graniczące często z a.r•o
gancją i cha.m.SJtwem. J :~.kżeż inacz,ej bo·wiem 
nazwą.ć niekrępo,wanie się i·ch paleniem papiero
sów w czasie jazdy z pasażerem. Niedość, że dym 
z ic.h papierosów ·owiewa nieznos'zących często tyto
niu pasażerów, ale co goorsza iskry ·zaprószają nieTaz 
oczy osób, siedzących na tylnych siedzeniach. Takie 
niehępowanie się wygodą jadących, bytoby uważa
ne u osób tejż.e klasy za objaw wyso·::e złego wy-
chowania.; cóż dopiero mówić o osobach, które 
z ra:·::ji chwilowego najmu, oddają się ·do dyspozycji 
t. zw. pasażerów, t. j. hieraTchicznie zajmują pod
czas trwania najmu zależne od tamtych stanowis
ko. W tym wypadku ta.kie nieliczenie się z wygo
dą j:~dą::ych, takie lekoew.'!żenie ich, jest popr•ostu 
oirdynarnem chamstwem, .któ-rego nie w,achamy się 
tutaj napiętnować. W ten sarn sposób określić na
leży i nonszalanc-ję kie;•owców tak·sówek w ubiorze, 
a zwhsz·cza negliżow:mie się ich do koszuli podczas 
up:tłów. Dziwić się j·edynie należy, że wł.rudze nasze, 
tak na innych polach ogn .. niczające swobode auto
mobilistów, z tą wyrozumiałością traktują lekcewa
żerile pasażerów przez kierow·::ów dorożek. Nigdzie 
na świecie palenie papierosów w czasie jazdy z pa
sażerami albo obnażanie się do koszuli nie jest tole
rowane u kierowców d01l'ożek samo•chodowych. 
Przeciwnie, wszędzie obowiązuje ich pewien prze
pisc·wy ubibr i pewm•e przepisowe formy z.achowania 
się. Jedynie u nas kierowca ma pr.cuwo aż nazbyt 
dobitne okazywać pasażerom, że jest mu on rów
nym- jakby na dowód . że jeste·śmy już rzeczywiści~ 
pod panowaniem "wielkiego chama". 

UW ADZE KOMENDY POLICJI P. OKRĘGU 
M. ST. WARSZAWY. P·osterm11kowy Nr. 1.058 
sLlwiony w ruchliwym punkci-e n.a skrzyżo
waniu św. Krzyskiej i Marszałkowskiej wy
maga stanowczo jeszcze prze,s.zkol•enia zamm 
w tak ruchliwym punkde zacznie regulować 
rudh kołowy. Swoim niedoświa·dczenicm wywołuje 
on na tym rogu stale zamie·sz•anie a na,stępnie chcąc 
je usunąć- krzykiem i derue'l'wowani•·zm się potęguje 
je bardziej, zamias-t zachować konieczny w takich 
wypadkach spokój i stanowczość. (ZaobserwoWla
no w dn. 13-ym sierpnia o godz. 12-ej, jak przepusz
czał pojaz,dy 'Ze św. Krzysikiej nie zatrzymawszy u
przednio ruchu w Marszałkowskiej, wskutek czego 
utwo,rzył S>ię zator). · 
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Nowy samochód Austro Daimler typu ADM sportowy 3 litrowy 

Z NANA austrjacka fabryka Ausko Daimler wy
puściła niedawno nowy model .samochodu spor
towego. Wóz ten jest dla nas intere,sującym, 

nietylko ze względu na odniesione odrazu zwycię
stwa na kilku wyściga.ch zagranicznych, ale przede
wszystki,em na debiut w Pol1soe, jakim było piękne 
zwycięstwo p. Henryka Liefeldta na wyŚicigach w 
Poznaniu dn. 27 z. m. Zwycięstwo tern większe, że 
zmierzyć się tr:z;eb.'l było z b. groźną konkurencją 
ośmiocylindrowego Bugatti. 

Pod względem technicznym wóz ADM Sport. 
3 Itr. przedstawia się następująco: 

ekscentryczny znajdujący się na głowicy za pdśred
nictwem dźwigarek. Ciekawero jest, że zaopatrzo
no zawory aż w potrójne sprężyny, dla zapewnienia 
pewności działania przy tak wys·okich obrotach, 
przy jakich pracuje silnik. 

Wałek rozdzielczy napędzany jest prze:~~ wał 
korbowy za pośrednictwem pionowego wałk:1 l. try
bów ślimakowych. Ten pośredni wałek pędzi rów
nież , przy pomocy trybików ślimakowych, magneto 
i dynamo Ch.1raki.erystyczną i bardzo ważną ce
chą tegc, silnika je·st umiesz.:;zenie napędu me·chani
zmu rozrządczego, nie, jak zwykle, zprzodu silnika, 

Rys. 193 Austro-Daimler A. D. M . 3-litrowy - widok przedniej cz<;ści podwozia. 

Silnik sześciocylindrowy o pojemności 2 994 
cm3

• Średnica cylindrów 76 mm., skok tłoka 110 
mm. Normalna ilość obrotów 4.000 - 4.500 na mi
nutę. Moc osiągana 100 HP. hamulcowych. 

Górna .:;zęść karteru, wraz z blokiem cylindrów 
i płaszczem wodnym stanowi jedną całość i wykona
na jest z aluminjum. Właściwie cylindry sta1owe, są 
wprasowane w blok .ah1minjowy. 

Głowica silnika odejmowa.na, odlana jest j:tko 
jeden blok. Tłoki są wykonane z elektromu, b. lek
kie, zaopatrzone w b. cienkie piell'ścienie , bo posia
dające jedynie 2 mm. grubości. 

Sworznie tłokowe są zamocowane w stopce 
korbowodu, a obracają się wolno w tłoku. 

Zwwory o b. zn.9_,cznej ŚTednicy rozmieszczone są 
w dwóch rzędach u góry i sterowane są przez wałek 

ale z tyłu od strony koła zamachowego. Zrobiono 
to dla uniezależnienia rozrządu zawo!l"ÓW od mini
malnego zresztą , skręcenia wału korbowegc, jakie· 
mu ten zawsze trochę podlega przy pra-cy silnika. 
a co przy wielkiej ilości obrotów, a więc krótkim 
czasie otwarcia zaworów, mogłoby szkodHwie odbi
jać ~ię na zapełnianiu cylindrów mieszanką. 

Te same względy (uniknięcia wpływu skręcenia 
wału korbowego) kierowały konstruktorem pn:y 
umieszczeniu m.'łgneta. 

Dla zmniejszenia możliwości wibracji, umiesz
czono wał korbowy na czterech panewk<Lch, a nie 
jak to robiono w innych typach silników sześciocy
lindrowych tejże fabryki, na trzech. 

Smarowanie odbywa się pod ciśnieniJem przy 
pomocy pompki tłokowej, dolna zaś -część kaderu 
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Rys. 194 Aust ro Daimler t y1p A.D. M. 3-l it rowy - model ,.Sport". 

o bardzo dużej pojemno~ci i zaopatrzona w żeb-zrka . 
zapewnia chłodzenie oliwy smarującerj ·silnik. Wskarź
nik stanu Giliwy i manometr pozwalają na sbłe kon
troiawanie ilości oHwy i działania smarow.ania. 

Zapalanie odbywa ·się , jak to już wspomniałem, 
przy pomocy magneta wysokiego napięcia. Bos.cha, 
użyto' jednak ostatni model magneta tejże fabryki, 
którego ce·chą charakterystyczną jest brak węgiel
ków, które jak to wielokrotnie wykazała praktyka, 
były powodem wadliwego działania zapalania. W 
tym nowem magnecie Boscha rozrząd odbywa się, 
za.miast węgielka trą:.:ego się po ściance , przy po
mocy rodzaju grzebienia metalowego, do ścianki nie 
dotykającego. System ten przy silnikach wysoko
obrotowych okazał się bardzo praktyczny i jest o
becnie w użyciu na większo~ci ·samochodów wyści
gowych stających do Grancis Prix. 

Rozpylanie mieszanki benzynowe~ odbywa się 
przy pomocy dwóch karburato·rów "Zenith". Do
pływ benzyny do karburatorów zasadniczo zapew
niony jest przy pomocy t. zw . . ,mamki", wobec te
go, że jednak system ten doprowadzania benzyny 
1)rzy b. wysokich obrortach silnika wielokrotnie za
w :Jdził, wprowadzono b. praktyczną inowację, a 
t:ti:mowicie połą,Jczono svstem zasilania karburato
rów przy pomocy ,.mamki", z ystemem zasil.ania 
pod ciśnieniem. Przejście od jednego systemu do 
drugiego, odbywa się momentalnie prze?: przekręce
nie kranika rozdzielczego, znajdują:.:ego się przed 
kierowcą. 

Chłodzenie silnika zapewnione jest przy pomocy 
wody, pędzonej przez pompę odśrodkową. Pewną 
nowością w tym systemie chłodzenia w porównaniu 
z więk•swścią iSitniejących, jest brak po-łączeń mię
dzy płaszczem wodnym cylindrów i głowicy; woda 
ciągniona jeS1t najprzód naokoło ws,zystkich cylin
drów. potem pchana przy pomo·cy pompy wzdłuż 
całej głowicy, by znów powrócić do chłodnicy. 

Dla wzmocnienia chłodzenia wody przy prz.e
pływie jej przez chłodnicę , umieszczono wentylator 
na przedłużeniu wałka. <rozdzielczego w prZJedniej 
części silnika. 

Napęd na tylne koła odbywa się za pośrednic
twem suchego sprzęgła jednodyskowego i cztero
biegowej skrzynki biegów. 

Dźwignia do· zm1any szybkości osadzona na kuli , 
znajduje się po środku wozu bezporśrednio na skrzyn
ce bi•egów. 

Tylny most wykonany jest ze stali prasowanej 
i posiada ł<lltwo zdejmowaną pokrywkę, umożliwia
jącą dostęp do trybów dyferencjału. Wał ka<rdanowy 
umieszczony jest w <rurze ochronnej. 

Samrochód A. D. M. spod. 3 ltr. budowany jest 
w dwóch odmianach; pierwszej nawskroś sportowej, 
do nadwozi jedynie dW'Uiorsobowych, posiada ramę 
bardzo krótką (odległość między os·iami kół 2 mtr. 
750) oraz re.sory przednie i tylne półeliptyczne, oraz 
w drugiej przeznaczonej do nardwozia czteroosobo
wego, gdzie odległość między osiami kół jest znacz
nie większa, bo wynosi 3 mtr. i przednie resory są 
póteliptyczne, tylne zaś typu Cantilever. 

Hamulce naturaLnie są umieszczone na wszyst
kich czterech korłach, przytern nożny działa na wszy
stkie, ręczny zaś tylko na tylne koła. J-edne· i d<rugie 
są wprawiane w działanie p<rzy pomocy linek sta
lowych. Bębny hamulcowe są zaopatrzone w żeberka 
dla chłodzenia. 

Mechanizm kierowniczy ba.•rdzo czuły o dzia
łaniu prawie zupełnie nieodwracalnem. 

Dla zabezpieczenia lepszej równowagi i lepsze
go "trzymania drogi" rozstaw przednich kół jest 
większy niż tylnych bo wynosi 1 mtr. 425. a tylnych 
1 mtr. 385. 

Ko.ta, używane do tego wozu s.ą typu Rudge 
Whitworlh szp<rychowe o wymianch opon 820X 120 
mm., lub też balonowe specja.J.n.e o wymiarach 
32X 6.2 ·:.:ala. 

Na spercjalną uwagę zasługują amortyzatory, 
które różnią się tern od inyoh typów, że oba ramiona 
w tym wypadku są umocowane do osi i trą się razem 
między deseczkami umocowam.emi do ramy, dookoła 
małej ośki. Ma to bardzo wielkie znaczenie w razie 
pęknięcia reso<ra, gdyż utr-zymuje oś zawsz•e na swym 
miejs cu. zapobiegają·c w ten sposób możliwości kata
strofy, ktMą wywołaćby mogła 'I'aptowne przesunię
cie się ·osi z jednej strony do tyłu po pęknięciu re
sorów. 

Z danych ogólnych to zaznaczyć należy, że 
wóz tert skaroscwany ma b. ładną linję, jest niski 
[L'd1 ~gl.ość jednak od najniższego punktu podwozia 
do ziemi wynosi 18 cm.) i jak mnie łaskawie poin
formował p. Henryk Liefeldrt erdznracza się bardzo 
czułą "akcelerac.ją" i doskonale ·,, trzyma drogę". 

Szybkość jaką można osiągnąć na szosie wozem 
dwumiejscowym do·chodzi do 145 klm/~odz. 

Bolesław Ruśkiewicz 
inżynier E. S. A. 
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Nowy tor kolarski i otwarcie sezonu wyścigowego w Krakowie 
Ruchliwy krakow1ski klub sportowy "Cracovia", 

którzy już niejednokrotnie chlubnie odznaczył się 
w zawodach sportowych dotąd nie był w stanie na
leżycie kultywować sportu ko•l.arshiego wskutek 
braku właściwego toru. Dzięki usilnym staraniom 
klubu udało się obecnie mimo ciężkich warunków 
ekonomicznych pozyskać włoatSny tor wyścigowy. Tor 
ten jest betO'llowany, ma 440 m. długości, na prostych 
8 m., a na wirażach 10 m. s zet ok·ości, przyczem po
chylenie jego miejscami wynosi około 35 stopni, zbu
dowany on został przez inż. WiJczyńskiego i zazna
czyć trzehat, i)e prezentuje się bardzo ·do.brze. 

Dnia 16 b. m. odbyło •się komisyjne badanie 
i odebr.amie toru przez władze wojewódzke i magi
stra,ckie, zaś oficjalne otwarcie sezonu wyścigowego 
nastąpiło w niedzielę dnia 18 b. m. Tegoż. dnia przed
południem dokonał poświęcenia toru ks. kan. Pil
chowski w obecności władz, zarządu klubu i licznej 
publiczności. Pierwsze przemówienie z okazji otwar
cia toru wygłosił prezes K. S. Cracovia p. Dr. Cetna
rawski, przedstawiając znaczenie nowej placówk 
sportowej dla rozwoju sportu kolaiiskiego i zakoń
czył ~e okrzykiem na cześć p. p. Prezy;de111ta Rzeczy
pospolitej, M6ry obecni trzechkmtnie powtórzyli. 
NaiS•tępnie przemawiał imieniem gminy mia<sta Kra
kowa p. prezydent inż. Ro1le i przedst:twił doniosłe 
znacZJI!ire sportu dla !T·o•zwoju fizycznego młodzieży, 
a następnie przedął taśmę, •otwierając oficjalnie tor 
wyścigowy. 

Przy bardzo sprzyjającej pogodzie odbyły się po
południu na nowootwartym toll"ze pierwsze inaugra
cyjne wyścigi z udziałem jeźdzców Crwcovi, W arsza
wsk. Towarzystwa Cyklistów, Lwowskiego TowCl!ll"zy
stWtru Kolarzy i jednego członka Krakowskiego• Klubu 
Cyklistów i M·otorzystów, który startował poza kan
kur,SJem. Dzivm.em się wydaje zupełny brak udziału 
innych klubów krakowskich. Publiczność stawiła 
się w bar,dzo licznym komplecie, dokumentując żywe 
zainteresowanie dla sportu ko.larsJdego. Organizacja 
była starranna zaś 1same zawody byłyby niewątpliwie 
bardziej interesującymi przy liczniejszein zgłoszeniu 
się współzawodników. Dotyczy to specjalnie działu 
motocyklowego. Wskutek braku jeźdców, wzgl. od
powiednich maszyn nie można było przeprowadzić 
przy poszczególnych biegaoh rozkla<syfikowania we
dług poj.emnośd silników i dlatego startowały np. 
motocykl,e 750 cm3 razem z maszynami 250 cm3

, co 
o·czywiście czyniło wyścig mniej mtersującym. Z dru
giej jednak strony ciekawe były porównania sprawno
ści tak odmiennie silnych maszyn, które wykazały, 

że nowoczesny motocykl nawet o słabym silniku po
trafi rozwinąć wielką chyżość. Klub Cracovia ma 
zamiar obecnie urządzać częściej zawody t·orowe i 
niewątpliwie w najbliższym czrusie uda mu się po
zyskać dla tych imprez więoej współzawodników, 
co umożliwia właściwe rozklasyfikowanie moto
cyklów na grupy pojemnościowe. 

Pierwsze wyścigi dały następująoe wyniki: 
1 Wyścig otwarci,a 5 okrrążeń toru 2200 m. w trzech 
przedbiegach 

Stankiewi.cz (WTC) i Chyłko (Cracovia) 
Stef (Cr.) i Turowski (WTC) 
Kwieciński (WTC) i Ign1'ł•C (Cr.) 
Finał: Stef w czasie 12:48 drugi Janociński 

(WTC) trzeci Stankiewicz. 
2 Wyścig półdystan<s·owy 10 okrążeń toru 4400 m. 
rozgrywka na punkty 

Pierwszy Stef 10 punktów 
Drugi Turowski (WTC) 7 punkt. 

Trzeci Kwieciński (WTC) 4 punkty. 
3 Wy&cig za prowadzeniem mo·torów 24 okrążeń 
10560 m. 

Pierwszy Lange (WTC) w czasie 10:55:3 
Drugi Turowski Wł. (WTC) 
TrzE.c~ Kamiński (WTC) 
4 \X'vścig motorzy;stów 15 okrązeń toru 6600 m. 
Pierws.zy Miśkiewicz (Cr.) w czaosie 5 m. 32/5 
Drugi Zmuda (Sł. K. M.) ., " " 5 m. 33/5 
4 Wyścig drużynowy Kraków contra Warsozawa 

20 okrążeń torru 8800 m. 
Warszawa w składzie: 
Lange i Turowski Janociński i 'Kwieciński bije 

Krakowian. 
6 Wyścig za prrowadz•eniem motorów 50 okrążeń to
ru 22 klm. 

Pierrwszy Lange w czasie 19m. 244/5 
Drugi Turowoski 
Wycofał się Kamiński wskutek defektu motoru. 
7 Wyścig dla jedźców którzy nie zdobyli miej-

sca w biegu otwarcia 
5 okrążeń toru 2200 m. 
Piotr.owicz (Cr) 
Armatowicz (Cr.) 
Adler (LTK) 
8 Wy·ścig motorzystów 15 okrążeń toru 6600 m. 
Choiński (WTC) w czasie 4 m. 63/5 
Miśkiewie z 
Choiń·ski na Indianie w próbnym bi,egu z lotnym 

startem na przestrzni 1000 m. osiągnął •czas, 352/5 sek. 

Inż. A. Gliick. 
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Cel i zadanie wystawy przemysłowo-sportowej 

KRAJOWY przemysł sportowy, obsługujący , 
względnie mający zamiar obsługiwać krajow e 
zapotrzebowanie przedmiotów, ptzyborów i 

sprzętów sportowych, znajduje się · zaledWie w za
rodku i oglianicza swoją wytw6rczość, do nielicz
nych produktów trykotowy·::h, wyrobu nart, piłek , 
łodzi wioślarskich i przyborów lekkoatletycznych. 

Cokol•wiek lepiej . lecz bez p c,r ównania z prze
mysłem zagranicznym, prezentuje się przemysł ko
lrurski, wyrób rowerów i części rower owych, przy
borów i narzędzi gimnastycznych, oraz obuwia 
spcriowego. 

Wszystko to jednakże nie jest w stanie zad cwo
lić odbiorcę i sportowca polskiego, a nawet pokryć 
podaży i zapotrzebowania wyrobów prz emysłu 
sportowego n:t rynku wewnętrznym. 

Po pierwsze produkty krajowe ustępują zagr a ... 
nicznym co do jakości i precyzji wykonamia, następ
nie mimo wysokich ceł (stosunkowo), wyroby za
graniczne z powodzeniem konkurują z wytwórczo
ścią krajowego przemysłu sportowego. 

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest oczywiście 
niezmiernie słabe, a raczej żadne zainteresowanie 
się potrzebami przemysłu sportowego w PoJsce , 
czyto kapitałów krajowych , czy też odnośnych 
władz i instytucyj rządowych. 

Myśl twórcza i inicjatywa całego kraju pochło
nięte są tak bardzo potrzebami i rozwojem prze
mysłu wielkiego, że o potrzebach i rozwoju krajo
wego przemysłu sportowego nikt dotychczas nie 
pomyślał. 

Tymczasem szeregi sportowców w Polsce rosną, 
towarzystwa i kluby sportowe i gimnastyczne z ro
ku na rok podwajają swoją li>:::zbę i liczbę człon
ków zarazem. Zapotrz·ebowanie na przedmioty i 
sprzęt sportowo - gimnastyczny stale wzrasta, im
port wsz,eltkiego rodzaju przedmiotów spcrtowycb 
zajmuje coraz poważniej•szą cyfrę w naszym bilansie 

handlowym, zaś przemysł krajowy tej ka,tegorji nie
tylko nie wz,ra•Sita, l'ecz przeównie, carraz więcej 
zanika. 

Brak kapitałów obrotowych , brak fachowców , 
brak poparcia ze strony sfer miarodajnych sprowa
dza wysiłki jednostek, pracuiących w tej dziedzinie 
do zera. 

To też Zarząd "Wystawy Przemysłowo-Sporto
wej" w Warszawie postanowił, przez zorganizowa
nie wystawy eksponatów zagranicznych i krajowych, 
zachęcić społeczeństwo polskie, jak również i od
powiednie sfery fina;nsowe do bliższego zaznajomie
nia się z dziedziną przemysłu spo:rtowego i jego po
trzebami, oraz wiclakami na prz)'ls·złość. 

Przez porównanie i ocenę wyrobów za.granicz
nych z krajowemi, przez cyfrowe zestawienie zapo~ 
trzebawania rocznego na przedmioty sportowe, Za·
rząd ,,Wystawy" pragnie wykazać, jak wielką ko
rzyść odniósłby przemysł krajowy, jak znaczne za
r obki zostały by zatrzymane w kraju i jak znacznie 
uruchomienie krajowej wytwórni przyborów sporto
wych na większą skalę, przyczyniłby się do obniże
nia cen na rzeczone wyroby i jak tym sposobem 
umożliwiłoby się uprawianie sportów i gimnastyki 
niezamożnym rzeszom ludności , która dzięki dro
żyźnie, sprzętu sportowego jes.t pozbawion1 zdro
wej i pot!J:zebn.ej rozrywki. 

Na wystawie demon•strowane będą również im
prezy sportowe wszystkich gałęzi sportów uprawia
nych w Polsce, co umożliwi zwiedzającym wystawę, 
na zapoznanie się dokładne z używ.alnc ścią przybo
rów sportowych i ich z,:~.stoscwaniem. 

Przypuszczać należy, że cel jaki sobie Zarząd 
"Wystawy" nakreślił, zostanie przyjęty przez sze
roki ogół społeczeństwa przychylnie i przez zainte
resowanie się "Wystawą" i jej ekspon.:ttami, okaże 
zrozumienie potrzeby rozwoju kr.ajowego przemysłu 
sportowego. 

KRONIKA 

REKORD JAZDY DWUDZIESTOCZTERO
GODZINNEJ na motocyklu został pobity w 
Mont:ll11ery prze·z znaną parę, panią i p :ma Ste
wart, dotychczasowych posiadaczy tego rekordu. 
Państwo StewMt przebyli w dniach 28 i 29 lipca, 
w ciągu 24 godzin, przestrzeń 2406 km. 395 m . 
z szybkością średnią 100 km. 266 m.(g., na motocyklu 
Terrot o pojemności cylindra 350 cm". Poprzedni 
rekord wynosił 2092,5 km. 

WYśCIGI 200 MILOWE dla motocykli roze
grane zostały na torze autodromu Brookland pod 
Londynem w dniu 25 lipca. Wyniki: 

Kat. 250 cm.3
: 1. Wooters (Excelsior) szybkość 

śr.ednia na godzinę 111 km. 2. BaJasz (Zenith). 
K•at. 350 cm.3

: 1. Lecey (Grindlay Peerless) 
2:29:14,2 szybkość średnia na godzinę 130 km. 2. 
Handley (Rex Acme). 3. Harnilton (Velocette). 

Kat. 500 cm.3
: 1. Emerson (H. R. D.) 2 : 23 :54 

szybkość średnia na godzinę 135 km. 2. W ooters 
(Excelsior). 3. Walters (Sunbeam). 

Kat. 1000 cm." : 1. Ashby (Zenith) 2 : 22 : 26 
szybkość średnia na godzinę 137 km. 

REKORD LOTNICZY. Znany lotnik francuski 
Bajac, pobił w dniu 24 lipca, na samolocie Bleriot 

z czterema silnikami Renault po 230 KM., rekord 
światowy trwa.łości loh1 z obciążeniem 2000 kg., 
unosząc się w ciągu 2 g. 30 m. 37,2 s. 

Rn . 195. Guillon, Pless ier i Garfi eld (od lewej do pra
wej strony) , rek ordmani 24 ~odz in na Renault. 

Ze zbiorów Biblioteki Głównej AGH  http://www.bg.agh.edu.pl/



A u 

RYs. 196. Kpt. Stanowski dokona! lotu naoko~o Europy ; 
wzdł uż pob rzeża Afry k i. Z W arszawy prze lec;at w 3 dni do 
K onstan tynol::t i An gory i z powrotem do Pragi Czesk 'ej. U
żywa ! tylko 01leju Gar go ile Vacuum C7, u dowodn 'ając tem. 
że dz i ś może być z oowodzeniem użyta dobra oliwa mineral-

na w silnikach lotni czych zamiast rycyny. 

NOWY REKORD JAZDY DWUDZIESTO
CZTEROGODZINNEJ. Torowy r ekord jazdy dwu
dziestoczterogodzinnej. ustanowiony przez angiel
ski samochód BN11tley w dniu 22 września r oku u
biegłego, został wreszcie po dziesięciu miesiącach 
znacznie przewyższony. 40-konny samochód Re
nault, skar.osowany jako limuzina. z ki erowaniem 
wewnętiznem, podczas rekordowej jazdy, dokona
nej na torze autodromu Montllllery w dniach 9 i 10 
lipca, przebył w ciągu doby 4167 km. 578 m. z szyb
kością Śl'ednią 173 km. 649 m./godz. , bijąc rekord 
poprzedrui o prawie 500 km. Pozatem samochód 
ten, r;row<ł!dzony na. zmianę przez kierowców G3r
fiełda Plessiera i Guillona, pobił dziewięć innych 
dłogodystansowych rekordów światowych szybko
ści, a mianowicie : 

500 mil ang. w 4 g. 32 m. 42.,74 s.; 1000 km. 
w 5 g. 39 m. 15,78 s.; 1000 mil ang. w 9 g. 13 m. 
59 s.; 2000 km. w 11 g. 33 m. 18,08 s.; 3000 km. 
w 17 g. 22 m. 24,98 s.; 2000 mil ang. w 18 g. 36 m. 
23,58 s.; 4000 km. w 23 g. 1 m. 45,08 s.; w 6 go
dzin - 1063 km. 495 m. i w 12 g. - 2075 km. 
809m. 

W WYśCIGACH NA WZNIESIENTU MONTH: 
CENERI koło Genewy. zorganizow anych w dniu 11 
lipca, na przestrzeni 10 kilometrów przy różnicy 
poz.iomów stadu i celu, równej 317 metrów, najle
pszy czas dnia, 6 m. 13.8 s. , osiągnął Kessler na 
trzylitrowym samochodzie wyścigowym Alfa Ro
me·o. Najlepszy czas w kategorjach sportowej i tu
rystycznej wykazali Veladini i Risch, obaj na ośmia
łitrowych s.a.mocbodach Packard. 

ZNóW NOWY REKORD DŁUGOśCI LOTU 
NA PŁATOWCU. W dniu 15 lipca padł rekord 
długości lotu na pła:towcu , ustanowiony niedawno 
przez br. Arrrachad na dY'stansie Paryż-Bassorah . 

T o . 259 

Dwaj inni lotni,cy francuscy, kpt. Girier i por. 
Dordilly przebyli w tym dniu na samc l. Br·egue't 
19 A ., z silmikiem Hi.span.o-Suiz,a, 500 KM,. prze
strzeń P~ryż-Omsk (Syberja) równą 4,703 km., 
'l wię ·:: o przeszło 300 km. więcej niż br. Arra
char.t . Lotnicy, nie lądują1c po drodze, przelecie
cieli do Omska szlakiem: Ko1onja - Berlin -
Gdańsk - Dźwińsk - Holm - G.a!lircz - Ko
telincz - Perm - Tumen, w 29 godzina:ch lotu, 
mimo silnej i długotrwał-ej burzy,. która spotka
ła ich na wysokości Uralu. Gdyby ni~ złe wa
runki artmosf·eryczne , Iotnicy przebyliby niewąt
pliwie przeszło 5000 km. 

WYśCIGI MOTOCYKLOWE O GRAND 
PRIX EUROPY. zorganizowane zostały w dniu 
18 lipca, na. szosie w Francol:'champs koło Spa 
w Belgji. DopuSizczone do nich zostały motocy
kle o pojemności 175, 250, 350 i 500 cm,3

, i w 
czte.rech tych katego•rjach startowało ogółem 
38 maszyn belgijskich, niemieckich , angielskich 
i amerykańskich. Mototcykle angielskie odniosły 
świetny sukoes we wszystkich ·kategol'ja.ch •o
prócz najsł.asbsz•ej , w której startowały tylko ma
szyny belgijskie i niemie·ckie, S Z1cZiegółowe wy
niki: 

Kat. 175 cm.~ (268 km.) - 1. Milhoux 
(Ready) 3 :25:28, 2. Beckers (D. K. W.) 3:30:41. 

Kat. 250 cm. 3 (298 km.) - 1. Porter (New Ger
rard) 3:10:08, szybkość średnia n a g.odzinę 94 km. 
400 m.; 2. Davison (New Imperial), 3:36:23. 

Kat. 350 cm.3 (357 ,6 km.) - 1. Longmann (A. 
J. S .) 3:38:10,4 szybkość średnia na godzinę 106 km. 
400 m.; 2. Putz (Sunbeam) 3:51 :40; 3. Demulder 
(Indian) 3:55:34; 4. WhaUey (D ouglats) 3:56:43. 

Kat. 500 cm." (417 ,5 km.) - 1. Simpson (A. J . 

.. . ........ 
'f - ' 

r·-. .. 
. ..... l .. J 

Rys. 197. Samochód Renault, prowadz•ony przez Garf ield':t, 

Pl essier 'a i Guill on'a, pobija r ekord 24 godzin. 

S.) 3:42:15,4 szybkość średmia. m . godtzinę 109 km. 
316 m.; 2. Karner (Sunbeam) 3:58:08; 3. Woods 
(Norton) 4:03:33; 4. Nott (Rudge Whitwmth} 
4:15:48; 5. Stobbart (Sarolea) 4:19; 6. Ollerhead 
(Rudge Whitworth) 4:21:15. 

Czytajcie p o pie rajcie "AUTO ''! 
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Z czasopism 

"LOT POLSKI". Ukazał się Nr 7 (34) za lipiec 
"Lotu Polskiego", zamieszczający 24 str. druku, ora2. 
liczne ilustracje. 

Obok zwykłych rubryk, znajdujemy artykuł ppłk. 
Łupińskiego: 11System wyszkolenia pilotów angiel
skich" , interesującą korespondencję własną z Ma
rokka "Zwycięscy Abd-elKrima"; por. Majewski pi
sze o współcz·esnych radio-stacjach lotniczych. 

Odpowiedzi 

P-n St. Bącz - Osmołowskiemu w miejscu, 

Rower z silnikiem jest prrototypem współczesne
go motocykla. Gdy tylko wynaleziono silnik ben
zynowy i zasrt:osoWiano go do porruszania wozu ·u 
cz·t·erech koła.ch , zrodziła się odrazu myśl, aby i do 
rozpowszechniających się bardzo podówczas rowe
rów dostos<YWać silnik. Talk powstał dwukołowy 
pojazd mechaniczny, późniejszy motocykl, który z 
czasem ZJamienił się na prawdziwy samochód o 
dwóch kołach. Po wojnie jednak, gdy zapano.wało 
poW!szechne dążenie do os:;>jczędności, powrócono do 
dawnej koncepcji silnika do roweru, ktMy miał pra
cować wespół z cykl~s.tą na trudniejszych odcinkach 
drogi, .czyniąc jaz.dę przyjemną , tartwą a oszczędną . 
PoWJStało wówczas bardzo wiel<e fabryk , produkują
cych silmiki do ro.wer•ów, szczególniej w Ni•emczech, 
i zdawało się , że ten nowy środek lokomocji nie
zmiernie się rozpowszechni. Tymczasem tak się 
nie stał-o i obecnie na Zachodzie palliUje po•wszech
nie lekki motocykl, jednoczą.cy osz -:::zędność z kom
fortem nieomal Tównym komfortowi na~sil.niejszej 
maszyny. 

Rower z silnikiem dlatego nie wsz,edł w po
wszechi).e użycie , że wielkie konyści, jakich się od 
niego tspodziewano, okazały się tylko pozorne . 
Pięknie mianowicie wyglą:da te orja, która twierdzi, 
że siLnik pomagać będzie cykliśde przy braniu 
wzniesień i jeździe pod wit:lltr. Tak, ale co będzie 
na równinie? Tam cyklista będzie musiał dźwigać 
ciężar silnika, który, cho-:::iaż niewiełki, napewno w 
dłuższej drodze da się we znaki. Je żeli zaś ciągle 
jechać będziemy z pomo•cą silnika, to wystąpimy 
przeciw włlrusnemu założeniu. I czyż wówczas ro
wer taki będzie się cz,em różnił od motocykla? 
Chyba tylko brakiem najprymityWiniejszych wygó•d! 

Poza po,wyż.szym względem natury praktycznej 
istnieją jeszcz•e względy poważniejsze, n:1tury czy
sto technicznej. Oto jednocylindwwy siLnik do ro
weru, a taJkie tylko były i są wyrabiane , drga bar
dzo silnie podczas pracy i drgania te udzielają się 
konstrukcji roweru, najzupełniej na nie nieprzygo
towanej. Jrusnem więc iest, że drgan~a. owe wpły
nąć muszą na znacznie prędsze zniszczenie roweru. 
Pozatem, w wypadku gdy sil>nik umie.szczony jest 
nad kołem tyłnem lub przedniem, następuje większe 
zużycie pneumatyków na odpowiedniem kole. Na
kooiec umooowanie silnika 111:11 zazwyczaj wys•okim 
rowerze, rujnuje i tak chwiejną równowagę maszy
ny, utrudniając jazdę , w szczególności na zakrętach . 

Redakcja pisma wprowadziła nowy dział p. L 
"Z dziedziny polskich wynalazków i konstrukcji", w 
którym p. Witold Dąbrowski pisze o pracy polskich 
konstruktorów. 

Czytelnicy .,Lotu" powitają niewątpliwie z uz
naniem rozszerzenie działu literackiego i przeczyta
ją z zapartym tchem sensacyjną nowelę p. Stanisła
wa Dzikowskiego: "Szalony lotnik". 

redakcji 
Wszystkich tych wad nie posiada w":::ale lekki, 

oszczędny motocykl i dLa.rtego rozpowszechnił si ę 
on tak bardzo na Zachodzie. Naturalnie jeden 
wzgląd przemawia przeciw motocyklowi , a tym jest 
większa jego cena, i dlatego istni eją jeszcze nielicz
ne fabryki, wyrabilatjące silniki do mwerów. Nie 
musi się jednak ta produkcja zbyt opłacać , jeżeli 
żadna z tych firm nie fabrykuje wyłą cznie silników 
do rowerów. 

Z pnyjemnością zakomunikujemy Panu 
me nam adresy fabryk , wyrabiających 
Każda z nich chętnie nadeśle Panu opisy 
maszyn. 

wiado
silniki. 
swych 

A l c y o n. Francja. Courbevoie ·(Seine) 40 -
50, rue de la Garenne. 

Ertabltissements L. R o s e n gar t. Francja. 
Pa·ris , 21, Avenue des Champs Elysees. 

Gr a d e Motorwerke A. G . Niemcy. Magde
burg. 

"Piccolo.' '. Deubscher- Ex port und Import G. m 
b. H. Niemcy, Berlin. S. W . 68. Ritterstr, 50. 

Pozatem francuskie silniki ,. Lurtetia" oraz nie
mie·ckie "D. K. W." i 11 Cockerell" nabyć można w 
Warszawie w firmie B. W ahren. Świętokrzyska 26. 

Ni.e możemy Panu polecić żadnej z wyżej wyli
czonych marek, gdyż r ewery z silnikami są mało 
rozpowsZlechru Otne, a pom.rudto nie kcnkurują prawie 
wcale w raidach i wyścigach, ustępują bowie m znacz
nie pod względem szybkości i wytrzymałości lekkim 
mc., tocyklom, i dl.atego nie jesteśmy w stanie stwier
dzić zalet lub wad, któregokoiwiek fabrykatu. Co 
się tyczy siły, to wszystkie silniki rowerowe posi3-
cl. ają mniejwięcej jednakową moc 1 - 2 koni mech., 
przy pojemności cylindra 75 - 100 cm3

• 

Roczniki "A U T A (( z r. 1925 
SĄ DO NABYCIA W CENIE: 

nieoprawione . 16 zł . 

opiawlóne"'-w-płó{nÓ 25 zł. 

D~UKARNIA STOŁECZNA , GUSTAW KRYZEL, WARSZAWA. WOLSKA \6. 
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LDO WYSTAW A do 30/ IX26. 

S Y n d Y kat · H a n d l o w Y & Co. Ud. 
WARSZAWA, Nowy Świat 23/20, tel. 104·86. 

Adr. teleg .• HASYNDICAT". 

ZNIŻKA CEN na czas wystawy Torpedo oq 1695 dol. 

Roczniki "A U T A'' z r. 1925 
SĄ DO NABYCIA W CENIE 

nieoprawione . 16 zł. 
oprawione w płótno . 25 zł. 

SAMOCHODY osoboweJ 

AUTOBUSY 
OKAZY.JNIE do SPRZEDANJA, 

Wiadomość: .,AUTO- KONCERN" 
Warszawa, Wierzbowa 8. Tel. 123-29. 

Bracia O S T R O W S C Y S-ka 
SP. Z 001~. ODP. 

FABRYKA POWOZÓW i KAROSSERJI 

WARSZAWA, UL. ŁUCKA Nr. 11 

Przyjmują _ zamówienia 

karoserji wszelkich 
typów, nadbudówki 
do otwartych karo 
serji oraz wszelkie 
reperacje i odnówki 

karoserji 

Dla motocyklisty 
dobre światło jest kwe
stją tycia i śm1erci. Da
je mu ono bowiem więk
sząpewność, chroni 
przed wypadki e m i 
wskazuje właściwą dro
gę. Najleps~e światło 
o s i ą g a motocyklista 
tylko przy utyciu refle
ktora motocyklowego 
Zeissa. ~eflektory mo
tocyklowe Zeissa są za
opJtrzone w paraboli
czne krysztalowe lustra 
i rzucają światło na . 
wielką odległo~ć. Od

znaczają się przy tern solidną wytworną konstrukcją, wiel· 
ką lekkością i makmi rozmiarami. Specjalne urzadzenie 
pozwala na łatwe umieszczenie reflektora motocyklowego 

Zeissa na katdym typie motocykla . 
Niedoścignionym wzorem wszystkich za let jest 

ZEISSA 
Reflektor motocyklowy 
Prospekty na żądanie wysyła : 

Jeneralne Przedstawilieisiwo na Polske 
Firmy CARL ZEISS JENA 

57-54 
TEL.: 57- 55 

Adr. Telegr. 
.SEGWIC Z 
WARSZAWA 

Warszawa, ul. Szpitalna Nr. 3 
Dom Handlowy J. SEGAŁ.OWICZ. 

"P A T R A" 
· Polskie Towarzystwo Asekuracyjne i Reasekuracyjne 

Spółka akcyjna - Warszawa, Jasna 4, teJ. 141-92 i 29-91 
U B E Z P l E C Z A: 

Samochody od rozbicia, ognia, kradziety. 
Właścicieli samochodów od odpowiedzialności cywilnej. 

ZNIŻKA 

Pasażerów i szoferów od następstw nieszczęśliwych wypadków. 

CEN 

\lV Y S T A W A do so 'IX.26. 

SYNDYKAT HANDLOWY & Co. Ltd. 
WARSZAWA, UL. NOWY ŚWIAT 23/2.=-.. =TEL. 104-86 

Adr. tegr .• HASYNDICAT". 
na czas wystawy - torpedo od 2600 dol. 
ballon (limuzyna podwójna. karoserjaJ 3100 dol. 

PODWOZIA CIĘŻAROWE 
3 Tony do l. 2 650. - na omnibusy wysoka klasa , 

P r z y z a m ó w i e n i a c h p r o s i m y p o w o l y w a ć s i ę n a "A u t o" ! 
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GłOoone przyczynq defektóoo motoróoo! 
Dobre opony mają wpływ tylko 

na iiość kilometrów jruzdy, podobnie 
jak dobra benzyna zwiększa tylko 
wydajność motoru. Właściwe sma
rowanie oddziałyWla jednakże w 
znacznie większym ·stopniu, aniżeli 

wszYJstki·e inne czynniki, na bieg, 
vvydajność, o·szczędną pracę i żywot 
Waszej maszyny. 

Niejeden automobilista miał mo
że dotY'chczas tyle sz,częścia, że unik
nął 111ajrozmaitszy<::h defektów. Czy 
jest to j ednakż•e mądrze polegać da
lc:> j na szczęściu i wystawiać swój 
automobil na niebezpieczeństwo de
fektów? Albo czy jest to razsąd

nem przypatrywać się bezczynnie 
jak tarcie, ten niewidzialny wróg, 
pozbaw~a Was sił mechanicznych, 
drogo zapłaconych? 

Właściwe smarowanie zmniej
sza tarcie. Czy nie jest z.atem wska
zanem, zabezpieczyć sobie właściwe 
smarowanie maszyny przez używanie 
tej marki Gargoyle Mobiloil, której 
użycie poleca nasza Ta bela Poleca
jąca, opracowana na podstawie na
ukowej i oparta na fachowej pracy 
Auto-Technicznego Wydziału m zy
nierów Vacuum Oil Company? Kie
rujcie się Tabelą Polecającą , zapew-

mając sobie w ten sp osób korzyści 
wynikające z właściwego smarow•a
nia! 

N1e zadawalma jcie się małowar

tościoweroi olejami, z których więk
szość jest tylko produktem pobocz
nym, uzyskiw.anym przy fabrykacji 
benzyny. Natomiast Gargoyle Mo
biloil jest wytwarzany z ropy dobie
ranej jedynie na podstawie możno
ści wytworzenia z niej procluk t ów 
o bardzo wysokiej smarnosCI, a nie 
z ropy, zawierającej w sobie możli

wie wiele benzyny. 

Prosimy zamówić bezwłocznie u 
Swego d ostawcy Gargoyle Mobiloil, 
dostarczanego w blaszankach 2, 5 

20 Itr. , jak również w beczkach 
półbeczkach. 

Żądajcie Gargoyle Mobiloil, przy
taczając zawsze pełne brzmie
nie marki. Przy kupnie nie mówcie : 
., Proszę o litr oleju "A " lub "BB", 
lecz zawsze zaznaczajcie "oleju Gar
goyle Mobiloil" i to tej marki, jaką 
poleca dla W asze j ma•szyny nasza. 
Tabela Polecająca . 

Gargoyle Mobiloil Tabelę Po
łecającą znajdziecie u każdego od
sprzedawcy i w każdym garażu. 

WWAfi Z TABELl POLE[AJĄ[[J 

TABELA POLECAJĄCA. 
(Skrócony wyciąg) 

Polcccnia te odnoszą &ię do 1vłn~chvych gatunków GARGOYLE 
)IQBlLOJL pnezna.etonych do &mtnowanll.\ poszczeg6\nych typów 

o.utomobili osobowych i clęis.rowych, mot.oc)k!i i motoro'v pomoc· 

niczych. li:onstrukcji od roku lfl22 do 1926 ł'cznic. 'Litery podane 

przy róZnych fabrykatach i typach ozoactają markę lub marki 

GA.RGOYLE MOBłi~OIL, które winne być ożyte. O ile polcen się 

ulywanie w lecie i w dmie róinych gatunkUw G.\RGOYLE 

MOBJi.OIL. w6wct~ olej polecany na. porę zimową win.ien być 

utywany prz~ temp~ratunc od 0' C do minus 18' C. Pn:y wszystkich 

temperaturach pon.iż:ej minus 18' C poleca tię użpuć 0.\.RGOYLE 
llOBlLOIL ARCTIC (u wyjąUdem automobilu marki Ford, do 

smarowauia którego C.!.RGOYLE MOBJLOIL "E .. jest rolceany). 

Obj11.inieuie do odctytywo.uia Tabcli Poleeaj"cej: 

A oluacza GARGOYLE MOBlLOIL "A" 

B GARGOYLE liOBILOn. 11 8" 
BB GARGOYLE MOBILOIL "BB" 

GARGOYLE liOBILOJL "E" 

Arq G.\RGO\'LE' MOBILOIL Aro 

TI OARGOYLE l!OBILOIL "TI" 

P: Samochód osobowy 

~AZW\" AL"TO~OBILI 

OSOBOWYCH l CIĘt.lROWYCH 

Sarnochody 

Adltr( P,C). • 
Aullta·Otlmltr {P) {A01 AOV) 

., (P) {AD. ) . 
l lnl(P) .. 
8enr Siihllł(P) 
Ber11tt {P) . 
Buld(P) . 
C1dlllu(P) • 
Cbtvretet (P, C) 
Cltrcin(P)(SK.P.) 

,. (P){10H.P.) 

Ot Dloa lulu (P) (8 H. P.) 
Da-te Bras. (P) . 
Fiat (P, C) •. 
ford(P,C) . 
orlr '- sun (Pl (Vk, Vł, Sf\31 
Hlt-ano·SIIli(P} . 
Merell (P) (10 35,18 50 K. P.) 
Le11cle (Lambde) (P) 
Laurln '- llllmtnt (P) 
• athlt (P) (l A. 11 H. P.) 
• enedłl (P) (W. S.) 
Mlll l l"łl (P) (Hl H. P. ł·CJI.} 

Pukarll([lghi)(P) .• 

.l. ·'' .l. ' '' ' ,',

1
-'~c 8~ i";c ~A1 A~c 8A8 A~c ~ A~c 

AAA AA AAAA A 

. - - - - - H A n A 

.. AAA AA AAAA A 
. A Arc A Art A AJ"CI A Arc - -

A Aro A Arc A Arc A A -
AroAro Arc Arc ArtAro AraAro - -

AAnAArc A ,Arc AArc A A.ro 
. H A 88 A Bl A H A H A 

AArc AArc - - ---
AArc A Arc A Arc AArc --
81 A 88 A 88 1 A 88 A BB A 
E E E E ( E E E -
-- AArc AArc A A~cAArc 

aa,. 88 ') A 8B ... 8B

1 

... 

1

• 
- - - 88 A 88 A U A 
AArcAArc A .lrcAArc -
A An A Arc A Arc A Atc A Arc 

A Aro Bl A - -~ -
---- AArc A Arc A Art 

A A A A -- -~ 

Pl•teot (P) (5,15 H. P. '- Qndrłll•tts) 

Praga (Piccclo, Alfa) (P) 
Renault(P](S H.P.) 

a"B ";c B~ ";' a"a A~o aAa

1

·"!c 89 • 

A A A A A A -
A Arc A Aro A Arc A Arc -

- A Arc A tArc A An 
A Aro A Aro A Arc A Arc -

SltJr(P)(4-Cyl.} . , 
łildehklr{P) (Two Whul8nku) 
Tattl (P) (10 A. 17) 

Motoc ykle 

A. J. l . {3-ł9 '"'"O. K. v. l. ł98 cm> 
O. H. Y.) 

Ao•tro·•otarette 
Ucel1lor (U. S • .l.) (Super )[) 
0116n~ai.Rh6111(175cm>) 
H&tii J•Oivldtall 
l11dle11(Scsut) 

., (Prł11C1) 

•.•. u .. 
Poch (LM, La S) 
Trioliith {llltm.) (klllfJit) 
w ..... ,., . 

A A A A A A A A A A 

a n B n a n 8 n - -
B8 aa BB aa to ea 18 B8 8B aa 
BB A 18 A 
18 88 88 11 B8 81 88 8B BB 88 
B A B A 8 A B A 8 A 

88 A 88 A 8B · A A A A l A 
BB A 88 A - - - -
BI A B A 8 A B A B A 
- - 8 BB 8 H 8 88 B 88 
8B 88 88 83 88 88 88 88 0188 
BI A 8 " o A l A l • 

l 
Pnenoinia l dyferencja!. l 

Oa wllłclwlta lmlrow-.lle pr-nn01111 l drftrtnc)alu 111ldJ vłJWIO 
OAROOYL( MOBILGIL "C", "CC"'. tub GAAQDYL[ M081LUBIIICAHT tU Jak 

pollane w tomplttntiD wrd .. ll Tlbtll Poltca).ct). 
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